
Spotkanie
L. Breżniewa z N. Ceausescu
KT„ MOSKWA (PAP)
£ia Krymie odbyło się spotkanie sekretarza generalnego KC

KPZR Leonida Breżniewa z przebywającym na wypoczynku
w Związku Radzieckim sekretarzem generalnym RPK, prezy­
dentem SRH Nicolae Ceausescu.

Przywódcy obu partii poinformowali się nawzajem o prze­
biegu realizacji uchwał XXV Zjazdu KPZR i XI Zjazdu RPK
oraz omówili zagadnienia dotyczące rozwoju współpracy radzie-
cko-rumuńskiej. Szczególną uwagę poświęcono pogłębieniu sto­
sunków międzypartyjnych oraz dalszemu umacnianiu stosun­
ków braterstwa między narodami obu krajów.

L. Breżniew i N. Ceausescu rozpatrzyli także szereg aktualnych
problemów życia międzynarodowego i światowego ruchu komu­
nistycznego, Potwierdzono, iż oba kraje są zdecydowane konty­
nuować aktywne wysiłki w celu rozwoju procesu odprężenia na

kontynencie europejskim, na gruncie zasad aktu końcowego kon­
ferencji w Helsinkach. Dokonano wymiany poglądów na drogi
■'kalki o realizację postanowień dokumentu opracowanego przez
berlińską konferencję komunistów Europy.

FROtETARIUSZe WSZYSTKICH KR A JÓ W ŁĄC Z C IE SIĘ!

Pofudn 10wa✓
dziennik polskiej zjednoczonej partii robotniczej

KRAKÓW. ■ NOWYSA.CZ B TARNÓW

Ciekawą formę czynnego wypoczynku zorganizowali sobie
pracownicy Zakładu Zmechanizowanego Sprzętu Domowego
„Polar” we Wrocławiu. „Polar” zawarł umowę z Państwowymi
Torami Wyścigów Konnych, w wyniku czego 20 jego pracowni­
ków bierze udział w zajęciach Sekcji Rekreacji Jeździeckiej.

Na zdjęciu: podczas zajęć Sekcji Rekreacji Jeździeckiej.
CAF — Hawałaj

Bohaterowie Olimpiady powrócili do kraju

Wczoraj na warszawskim lotnisku Okęcie odbyło się powitanie olimpijczyków. CAF — Kłos

Prezydent
U.KekkonenwUSA
Prezydent Finlandii, Urho

Kekkonen, który przebywa
w Stanach Zjednoczonych z

okazji 200-lecia tego kraju, w

środę kończy oficjalną część
wizyty. We wtorek spotkał
się on z prezydentem Geral-
dem Fordem. W czasie roz­
mowy, w której uczestniczy­
li również sekretarz stanu,
Henry Kissinger i minister

spraw zagranicznych Finlan­
dii, Kalevi Sorsa, omawiano
kwestię stosunków Wschód
— Zachód, zagadnienia kon­
troli zbrojeń oraz ewolucję
procesu odprężenia po podpi­
saniu porozumień z Helsinek.

Prezydent Ford wyraził Ur­
ho Kekkonenowi uznanie za

wkład Finlandii w utrwale­
niu pokoju na świecie,

Ochrona środowiska
- karać czy zapobiegać?

♦ Sankcje finansowe nie rozwiqżq problemu ♦ Nowosqdeckie daje
dobry przykład ♦ Znaczne nakłady na budowę oczyszczalni ścieków

WARSZAWA (PAP)
Za zanieczyszczanie, wód ukarano w ub. r.

677 zakładów na łączną kwotę 103 min zł, a więc
trzykrotnie wyższą niż w 1972 r., kiedy to przy­
stąpiono do organizacji nadzoru administracyj­
nego nad ochroną środowiska. Najwyższe kary
nałożono na zakłady przemysłu spożywczego,
chemicznego i ciężkiego. W tym samym okre­
sie czterokrotnie wzrosła liczba zakładów uka­
ranych za zanieczyszczanie powietrza atmosfe­
rycznego. Najwięcej musiały zapłacić zakłady
energetyczne i przemysłu materiałów budowla­
nych.

Liczby te świadczą niewątpliwie o rosnącej
aktywności terenowych organów administra­

cyjnych na tyra polu. Jednak — jak pisze dzierA
nikarz PAP — sankcje finansowe nie rozwiążą
problemu, tym bardziej, że wśród ukaranych
jest sporo wielkich zakładów, które po prostu
stać na opłacenie tego haraczu. Sprawą zasad­
niczą jest zatem działalność zmierzająca do
trwałej poprawy ochrony środowiska i zapobie­
gania jego dalszym zanieczyszczeniom.

Jest to dziś i będzie w nadchodzących latach

jedna z głównych dróg polepszania jakości wa­
runków życia w Polsce, problem, któremu na­
dana została ranga konstytucyjna. W naszym
kraju, coraz bardziej uprzemysławianym i ur-

banizowanym, potrzeby ochrony środowiska de-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wydarzeniem w naszym życiu
kulturalnym jest otwarta 4 bm.
w Muzeum Narodowym w War­
szawie wystawa pn. „Złoto scy­
tyjskie”.

Na otwarcie wystawy przyby­
li: sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Frelek, kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR — Lucjan
Motyka, I zastępca ministra kul-

„Złoto scytyjskie”
w Muzeum Narodowym

w Warszawie
tury i sztuki — Mieczysław
Wojtczak, liczni przedstawiciele
świata kultury, miłośnicy sztuki.

Przybył wiceminister kultury
ZSRR — Władimir Popow. Obe­
cny był radca — minister amba-
sa 'y ZSRR w Warszawie —

Georgij Ragulin.
Eksponowana w galerii sztuki

starożytnej muzeum wystawa o-

bejmuje ok. 160 przedmiotów
zdobniczych oraz z dziedziny
sztuki użytkowej.

Handel i gastronomia
na turystycznych szlakach
E8 Warto zaglądnąć do Iwkowej
H Pochlebnie o Piwnicznej i Rytrze

(Inf. wł.) Turystów przyjeżdża­
jących nad Zalew Czchowski kar­
mi — i to całkiem nieźle — je­
dyna na tym terenie (nie licząc
baru) restauracja „Nad Dunaj­
cem”. Jest to właściwie duży
kompleks gastronomiczny z re­
stauracją (160 miejsc), kawiarnią
(200 miejsc) i osobną pijalnią pi­
wa W sezonie letnim wydaje się
tutaj około dwóch tysięcy posił­
ków dziennie. O to, aby konsu­
menci byli dobrze nakarmieni
troszczy się 70-osobowy personel,
którym od kilkunastu lat kie­
ruje doświadczony gastronomik
Stanisław Kumorek.

Letnicy stołujący się „Nad Du­
najcem” wyrażają pochlebne c-

pinie tak o jakości jak i o kultu­

rze obsługi. Najbardziej smaku­
ją specjalności zakładu: polewka
kminkowa i eskalopki wie­
przowe. Dumna może być z te­
go szefowa kuchni Maria Wło­
darz.

Jest rzeczą jasną iż w niedzie­
le i wolne soboty czchowska re­
stauracja nie jest w stanie przy­
jąć wszystkich gości. Dlatego też
Gminna Spółdzielnia uruchamia
w te dni kuchnie połowę i kio­
ski z napojami.

Jeżeli już jesteśmy w Czcho­
wie, warto zaglądnąć do sąsied­
niej Iwkowej. W czystej i este­
tycznie wyposażonej w ludowe
meble i ceramiczne ozdoby re­
stauracji „Belanka” można na-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

LUDZIE DOBREJ ROBOTY

Niełatwo poprzez wykopy, ro­
wy, błoto trafić do Mariana
Obidowicza. Cóż dopiero pra­
cować tutaj na co dzień —

śmieje się, choć nie kryje że

jest zaskoczony naszą wizytą.
Ale w dyrekcji Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego „Budostal-1”, bez wahania
właśnie jego wskazano jako
wyróżniającego się pracownika.
To jeden z naszych najlepszych
— stwierdził dyrektor PBP. Sło­
wa te mają swoją wagę, tym
większą że „Budost.al-1” zatrud­
nia ponad 2 tys. ludzi...

Do przedsiębiorstwa trafił Ma­

rian Obidowicz przed 21 laty.
„Jednostka nazywała się wtedy
inaczej — mówi — był to Za­
rząd Budowlano-Montażowy nr

1 „Centrum". Zaczynałem jako
zbrojarz, budowaliśmy wielkie

inwestycje przemysłowe. Z naj­
ważniejszych utkwiły mi w pa­
mięci lata budowy nowohuckiej
Cementowni, odlewni wlewnic,
wielki , piec nr 4, bazy prze­
mysłowe w Płaszowie, ostatnio

budynki Politechniki Krakow­
skiej". Jest tych obiektów zna­
cznie więcej... Te tutaj to moje
najmłodsze dziecko — Marian
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

(Inf. wł.) Jeszcze nie zakończo­
no w pełni budowy wielkiego
kombinatu szklarniowego w

Krzeszowicach, a już rozpoczęto
przygotowania do wznoszenia no­
wego obiektu, znacznie większego
od tego, który daje pierwsze tony
ogórków i pomidorów dla Kra­
kowa. Nowe szklarnie staną w

rejonie Grodkowie — Łężkowic.
Pod szkłem znajdzie się 36 ha.

Na 72 hektarach

Kombinat

szklarniowy
w pobliżu Krakowa

Dalsze 36 ha zajmą tunele folio­
we do produkcji warzyw przy­
spieszonych.

Prace przygotowawcze rozpo­
czął już Krakowski Zarząd In­
westycji Rolniczych. W roku
przyszłym gotowa ma być doku­
mentacja, w 1978 rozpoczęcie bu­
dowy, a w 1980 r. pierwsze wa­
rzywa z nowych szklarni dostar­
czone zostaną mieszkańcom Kra­
kowa.

Jak się przewiduje, realizowa­
ne tu będą szklarnie radzieckie,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W środę rano doszło do no­
wych zaburzeń w murzyńskiej
dzielnicy Soweto, na przedmieś­
ciach Johannesburga. Demon­
stranci zamierzają zorganizować
„marsz na. Johannesburg”.

Setki młodych ludzi żądają
wypuszczenia na wolność Afry­
kanów zatrzymanych przez poli-

przerodzlła się w otwarty kon­
flikt, w wyniku którego policja
uzbrojona w karabiny maszyno­
we otworzyła ogień do demon­
strantów, zabijając co najmniej
S osoby. 10 tysięcy, w przeważa­
jącej większości młodych Afry­
kanów stara się od godzin ran­
nych przerwać ustawione przez

Śmiertelne ofiary
Eozruchów w Soweiu
♦ Barykady na ulieach miasta ♦ Policja

ostrzelała demonstrantów
•

cję w czasie znanych zajść » 16 policję barykady, które unie-
czerwca br. Na ulicach pojawiły możliwiają rozpoczęcie zapowie-
się barykady. dzianego przez demonstrantów

Władze podały, że grupy Ii- „marszu na Johannesburg”.
cealistów i chuligani korzysta- Życie w Soweto jest sparaliżo-
jący Z zamieszek podpalili dzie- wane. Szkoły, sklepy i komuni-
siątki szkół. kacja nie funkcjonują. Miejsco-

Napieta w godzinach porań- wy szpital rozpoczął przyjmo-
nych sytuacja w Soweto — wanie pierwszych rannych.

Z LIBANU

A 54 zawieszenie broni

A Ewakuacja rannych
z obozu

KAIR, LONDYN (PAP).

Ekipa Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża będzie kon­
tynuować ewsakuację rannych z

obleganego przez siły prawico­
we obozu uchodźców palestyń­
skich w Tel Zaątar, na przed­
mieściu Bejrutu. Ich liczbę o-

cenia się na co najmniej 1000.
We wtorek sanitariusze wywie­
źli z obozu 91 osób znajdują­
cych się w stanie krytycznym.
Przedstawiciel Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża, Jean

Hoefliger oświadczył, że wielu

rannych zmarło w czasie 6-ty-
godniowego oblężenia obozu po­
nieważ było pozbawionych na--

leżytej pomocy lekarskiej, żyw­
ności i wody. Siły prawicowe o-

strzeliwujące obóz uniemożliwi-

Tel Zaatar

ły zorganizowanie pomocy sani­
tarnej dla oblężonych Palestyń­
czyków.

W środę w Bejrucie podpisa­
ne zostało kolejne 54 porozu­
mienie rozejmowe, dotyczące
całego obszaru Libanu. Przewi­
duje ono wstrzymanie ognia na

terytorium całego kraju w

czwartek od godziny 8 rano

czasu lokalnego, wprowadzenie
na linie przerwania ognia kon­
tyngentów tzw. arabskiego kor­
pusu bezpieczeństwa oraz ogól­
ny schemąt posunięć militar­
nych umożliwiających znormali­
zowanie życia w kraju i reali­
zację porozumień zawartych w

Kairze we wrześniu 1969 roku.

Na obszarze dotkniętym trzęsieniem ziemi wokół miasta Tan-

gszan w Chinach utworzono wiele społecznych komitetów po­
mocy dla najbardziej poszkodowanych mieszkańców tych tere­
nów. N/z: zebranie jednego z komitetów. (O sytuacji w Pekinie

piszemy na str. 3) #

CAF
_

AP — telefoto

Nowe zasady egzaminów na prawo jazdy

Zamiast komisji
jeden egzaminator
Od września br. egzaminy na prawo jazdy będą w niektórych

ośrodkach przeprowadzane według nowego systemu. Główny na­
cisk zostanie położony na część praktyczną. Kandydata na kie­
rowcę egzaminować będzie odtąd nie komisja, ale jeden egza­
minator, którego symbol figurować będzie na prawie jazdy zda­
jącego.

Zastąpienie komisji jednym egzaminatorem powinno podnieść
poziom sprawdzianu. Egzaminator, jeżeli wyda ocenę pozytywną,
będzie formalnie odpowiedzialny za umiejętności swojego podo­
piecznego. Gdy „świeżo upieczony” kierowca popełni poważniej­
sze wykroczenie drogowe, to o tym fakcie dowie się wydział ko­
munikacji i w niektórych wypadkach będą wyciągane konsek­
wencje w stosunku do egzaminatora.

W części teoretycznej kandydat na kierowcę będzie musiał od­
powiedzieć ną 25 pytań zawartych w teście. Egzamin na prawo
jazdy kategorii C i D obejmować ma dodatkowo 15 pytań z za­
kresu przewozów. Kandydaci zdający na kategorię A i B py­
tani będą przede wszystkim z zagadnień przepisów ruchu dro­
gowego. Budowa pojazdu będzie traktowana raczej marginesowo.

Sprawdzian praktyczny ma trwać co najmniej 30 minut (przy
kategorii A — 10 minut) i obejmować łącznie 25 różnych zadań.
Nowością ma być egzamin z umiejętności kierowania pojazdem
poza obszarem zabudowanym. W tej części egzaminu kandydat
będzie musiał wykazać się prawidłową jazdą przy szybkości
70 km, jak również umiejętnością wyprzedzania i zmiany pasa
ruchu przy tej prędkości. Sprawdzana będzie również umiejęt­
ność gwałtownego hamowania przy szybkości 60 km. Egzamin
praktyczny może być przeprowadzany zarówno w dzień jak i w

porze wieczornej.

Egzekucje
w Sudanie

Jak podało w środę radffr
sudańskic, w Chartumie wy­
konano 2 lipca br. wyroki
śmierci na 81 osobach, oskar­
żonych o usiłowanie dokona­
nia zamachu stanu i próbę
zabicia prezydenta Nimeirie-
go. Rozgłośnia nie podaje
nazwisk straconych. Wiado­
mo jedynie, że wszyscy byli
Sudańczykami.

W procesie, w którym wy-
dano 81 wyroków śmierci,
skazano również 16 osób na

kary od 10 lat więzienia do
dożywocia. Na procesy przed
specjalnie powołanymi try­
bunałami wojskowymi ocze­
kuje jeszcze 237 osób podej--
rżanych o udział w spisku^
a między nimi ich przywód­
ca, eks-generał Mohammed
Nur Saad.

Prezydent Nimelri oskarżył
Libię o zorganizowanie pró­
by zamachu i dostarczenia
zamachowcom broni 1 sprzęt

Amnestia

w Hiszpanii
W środę w Madrycie opu-

blikowano królewski dekret
o amnestii dla więźniów po­
litycznych w Hiszpanii, która
tym samym oficjalnie wcho­
dzi w życie. Decyzją w tej
sprawie rząd hiszpański podt
jął 30 lipca.

W kilka godzin po ukazać
niu się w środę w biulety­
nie oficjalnym dekretu o am­
nestii przewodniczący ma­
dryckiego trybunału porząd­
ku publicznego podpisał I
nakazów zwolnienia z wię­
zienia. Wśród uwolnionych
znajdują się działacze komu­
nistyczni: członek KC KP

Hiszpanii, Simon Sanchez
Montero oraz Santiago Alvą-
rez. Więzienie opuścili dwaj
Baskowie skazani w br. za

przynależność do separatys­
tycznej organizacji ETA.

Protest NRD
Jak informuje agencja’

ADN, 6 żołnierzy służby
granicznej RFN dokonało 3
bm. w rejonie miejscowości,
Heiligenstadt kolejnej pro­
wokacji wobec służby gra­
nicznej Niemieckiej Republią
ki Demokratycznej, rzucająa
na terytorium tego krają
ręczny granat dymny, który
wybuchł tuż koło posterun.4
ku granicznego NRD.

Stałe przedstawicielstwo!
NRD w RFN złożyło w imie­
niu swego rządu ostry pro-l
test w urzędzie kanclerza!
federalnego RFN i zażądała
od rządu RFN podjęcia nie-
zbędnych kroków w celu za-

pobieżenia podobnym prowtn
kacjom na granicy państwom
wej NRD. j

Ropa naftowa

dla rasistowskiej
Rodezji

W prasie amerykańskiej
pojawiają się wciąż infor­
macje o tym, że największe
monopole wbrew uchwałom
ONZ — zaopatrują w ropę
naftową i jej przetwory ra­
sistowski reżim Rodezji.

Ten bezprawny handel u-

prawiany jest przez rozmaite
wielkie firmy czynne w A-
fryce południowej.

i

trybuna
Przywrócić chodnik

na ulicy Młodej Polski
Dlaczego po nieparzystej stronie ulicy Młodej Polski

w Krakowie zlikwidowano chodnik? Porósł trawą i ziel­
skami, a o jego istnieniu kiedyś świadczą jedynie pozo­
stałe krawężniki. Tam, gdzie chodnik był jeszcze w sta­
nie używalności, właściciele domku jednorodzinnego nr 1
ogrodzili go i obsiali trawą. Przechodnie skręcający z ul.
Dzierżyńskiego natrafiają nagle na przeszkodę i są zmu­
szeni zejść na jezdnię, co grozi w każdej chwili wypad­
kiem. Ulica ta jest przelotowa, z dość nasilonym ruchem
kołowym. Czy potrzeba nieszczęłliwego wypadku, by
władze dzielnicy wreszcie zainteresowały się tą sytuacją?

Chodnik przy ul. Młodej Polski trżeba jak najszybciej
przywrócić. Na trawniki jest miejsce gdzie indziej, nie na

terenie przeznaczonym dla ruchu pieszego.

E. L. (nazwisko znane Redakcji)
Kraków

Zimno, ale wesoło
(Dalekopisem z Gdańska)

Takiego początku sierpnia mieszkańcy Gdań­
ska nie pamiętają. Na Wybrzeżu jest przeraźli­
wie zimno, wieje przenikliwy wiatr.

Pogoda ta jest na rękę organizatorom Jarmar­
ku. Na kiermaszach, przy estradach jest rojno
i gwarno. Handlowcy mają rekordowe utargi.
Od rana do wieczora odbywa się mnóstwo

imprez rozrywkowych. „Kapela Dominikańska”
występuje niemal bez przerwy i powodzeniem
dorównuje naszym krakowskim „Andrusom”.
Dwa razy dziennie przy estradzie na ul. Szero­
kiej można oglądać widowisko „Przemysł pro­
dukuje — handel proponuje” z udziałem najpo­
pularniejszych aktorów i wykonawców estrado­
wych Gdańska.

Wieczorem w Domu Technika wielka rewia
mody „Żywy . żurnal”. Rewię wyreżyserował
Zbigniew Czeski i zgromadził niezłych wyko­
nawców. Miał wystąpić rń,; in. popularny zespół
„Partita”, ale jedna z dziewcząt złamała nogę i
występ nie doszedł do skutku, śpiewa natomiast

znany zespół „General’ i kilku wykonawców
czechosłowackich. Zamiast „Partity” organizato­

rzy znaleźli zastępstwo w osobie Anny Jantar.
W sumie dużo improwizacji a całość nie najlep­
sza.

Dzisiaj wielki konkurs na najefektowniejszą
suknię w kwiaty. ZBIGNIEW SATAŁA

(Inf. wł.) Tysiąc kilometrów

po dzikich, rwących (gdzienie­
gdzie prędkość nurtu wynosi 100
km/godz.) górskich rzekach Jugo­
sławii zamierzają przepłynąć ka­
jakami uczestnicy studenckiej
wyprawy, która wczorajszego
popołudnia wyruszyła z Krako­
wa. Większość z nich to studen­
ci AGH, zrzeszeni w Akademic­
kim Klubie Turystyki Kajako­
wej „Bystrze”, działającym przy
ZK SZSP. 19 kajaków, trzy ra­
zy tyle wioseł (nie na darmo ka­
jakarze zamiast „powodzenia”
wykrzykują do siebie „połama­
nia wioseł”), ciężarówka- z wy­
konaną staraniem uczestników

przyczepą do przewozu kajaków,
gazik, 2 kierowców, 2 filmow­
ców, 17 kajakarzy (w tym jedna
dziewczyna) — oto skrótowy
„inwentarz” wyprawy. Obok ce­
lu sportowego jej plonem mają
być materiały pomocne w wy­
daniu polskiego przewodnika po

górskich rzekach Słowenii, Bo­
śni, Chorwacji i Hercegowiny. W

planie 7 rzek, m. in. Sawa,
Krka, Una' 1 Neretwa.' W sześ­
ciostopniowej fkąli trudności

Z pomysłem, czyli studenckie wakacje

Urlop na kajaku Kolejne
nagrody

1117 zastępów nadesłało meldunki o wyko­
naniu zadania „Z rowerem na ty”.

W wyniku losowania nagrody otrzymają*
„Fiołki” z Iwanowic, „Biedronki” ze Skawiny,
„Niezapominajki” z Liszek, „Muchomory” z

Gołczy, „Białe mewy” z Proszowic, „Taterni­
cy” z Rabki, „Czerwone berety” z gm. Nowy
Targ, „Morskie orły” z Mszany Dolnej, „Fioł­
ki” z Łącka, „Krasnale” z Gorlic, „Niedźwie­
dzie” z Ciężkowic, „Stokrotki” z Żabna,
„Pancerni” z Brzeską, „Bławaty” z Łapano­
wa i „Stokrotki” z Borzęcina.

Zastępowych wymienionych zastępów za­
praszamy do redakcji w dniu 9 bm. (ponie­
działek) o godz. 13.00.

Plakietki NAL wylosowały: „Szare szere­
gi” z Proszowic, „Polne kwiaty” z Biskupic,
„Kolarze” z . Sułoszowej, „Krakowianki” i
„Niezapominajki” z Liszek, „Podhalanki” z

Rabki, „Celne strzały” z Gródka nad Dunaj­
cem, „Szarotki’! ze Starego Sącza, „Niezapo-
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DNIA
Budowa pieca

przepychowego
w Hucie im. Lenina

W walcowni gorącej blach

Huty im. Lenina rozpoczęła
lię budowa nowego pieca
przepychowego, który zape­
wni dostawy większej ilości
materiału do produkcji no­
wo uruchomionej walcowni
blach transformatorowych.
Piec służyć będzie do pod­
grzewania tzw. kęsisk, które
będą przetworzone na ma­
teriał do formowania blachy
transformatorowej o grubo­
ści 0,25 mm —0,30 mm. Jest
to obecnie jedna z najpilniej­
szych i najważniejszych in­
westycji, realizowanych w

kombinacie.

Naukowcy z AGH

badają lochy
pod Opatowem

Po ostatnich opadach de­
szczu — w Opatowie przy ul.
Iwańskiej i Szerokiej zapa­
dła się jezdnia. Na ratunek
pospieszyli górnicy z Przed­
siębiorstwa Robót Górniczych
,w Bytomiu.

Z dotychczasowych badań
przeprowadzonych pod nad­
zorem zespołu naukowców
krakowskiej AGH wynika,
że labirynt lochów i kory­
tarzy ciągnie się pod całym
starym miastem tj. na ob­
szarze ok. 20 ha. Niektóre
odcinki opatowskich chodni­
ków mają kilka'' kondygna­
cji i prowadzą do większych
sal, które — jak się przy­
puszcza — w średniowieczu
służyły mieszkańcom jako
magazyny kupieckie oraz

schrony w czasie najazdów
.wrogów.

Kolonie
w Nowosędeckiem
Ponad 60 tys, dzieci i mło­

dzieży z całego kraju wypo­
czywało już na koloniach i
obozach w górskich miejsco­
wościach woj. nowosądeckie­
go. Drugie tyle korzystało ze

schronisk młodzieżowych.
Przewiduje się, że do końca

wakacji gościć tu będzie je­
szcze ok. 200 tys. dzieci i mło­
dzieży. Kolonie i obozy zor­
ganizowane na terenie wo­
jewództwa przebiegają pod
znakiem sportu i turystyki.
Wiele placówek przybrało
nazwy: „Montreal”, „Wioska
olimpijska” itp.

Ambitne plany BWA
Od. kilku tygodni działa w

Tarnowie Wojewódzkie Biu­
ro Wystaw Artystycznych,
które dysponuje dwoma ga­
leriami w samym Tarnowie
i Dębicy. Biuro zamierza u-

tworzyć galerie również w

innych miastach wojewódz­
twa: Bochni, Brzesku i Dą­
browie Tarnowskiej, a także
w niektórych gminach. Tar­
nowskie BWA zajmie się m.

in. propagowaniem sztuki
wśród pracowników dużych
zakładów pracy, organizując
tam wystawy wartościowych
dziel, planuje również popu­
laryzację plastyki przez pre­
lekcje, spotkania z artystami
itp.

Pierwsza operacja
mózgu

przy pomocy lasera
W austriackiej klinice neo-

chirurgicznej w Grazu prze­
prowadzono pierwszą w świę­
cie operację tkanki mózgo­
wej przy pomocy promieni
lasera. Lekarze stwierdzili,
że eksperyment zakończył się
pomyślnie, a wiązka lasero­
wa spełniła rolę precyzyjne­
go lancetu, który zniszczył
całkowicie tkankę nowotwo­
rową i nie naruszył przy
tyjn tkanki zdrowej.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BAR.Y-
CZNA: Polska przechodzi pod
wpływ klina wyżowego
związanego z wyżem atlan­
tyckim.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
zachmurzenie umiarkowane
i duże, miejscami jeszcze
przelotne opady deszczu.
Temperatura maksymalna
dniem od 16 do 20 st. przy
dłuższych rozpogodzeniach.
Minimalna nocą od 6 do 10
st. Wiatry słabe i umiarko­
wane zachodnie i północno-
zachodnie. W Tatrach za­
chmurzenie duże, okresami

przelotny deszcz, temperatu­
raod5st.dniemdo2st.no­
cą. Wiatry umiarkowane, o-

kresami dość silne, zachodnie
j północno-zachodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄDO­
BĘ: zachmurzenie umiarko­
wane, nieco cieplej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice 14, Kielce 13, Tarnów
15, Kasprowy Wierch 3, Ra­
cibórz 16, Częstochowa 14,
Kraków 15, Bielsko 15, Zako­
pane 15, Nowy Sącz 17, Hala

Gąsienicowa 9, Muszyna 12.
BIOMET INFORMUJE:

Stopniowy zanik przedłużo­
nego czasu reakcji i pogor­
szonego samopoczucia. Wi­
dzialność dobra. Drogi miej­
scami mokre.

.2a<$»

Ochrona środowiska

karać czy zapobiegać?
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

cydują w dużej mierze o kierunkach kształto­
wania spożycia zbiorowego. Już obecnie jest to

problem o nie mniejszym znaczeniu niż wzrost
dochodów i konsumpcji indywidualnej.

Co zatem się robi dla stopniowego rozwiązywa­
nia tego zagadnienia, nastręczającego wiele trud­
ności wszystkim krajom rozwiniętym? Znane
już są i akceptowane przez najwyższe władze

polityczne i państwowe założenia programu o-

chrony środowiska do 1990 r. A w wielu wojewódz­
twach przygotowano programy terenowe, nie­
które zaś np. suwalskie czy nowosądeckie uznały
ochronę środowiska za jeden z głównych kie­
runków swego rozwoju. Równocześnie rząd pod­
jął szereg decyzji wytyczających zadania na tym
polu w konkretnych ośrodkach przemysłowych,
m. in. w całym woj. katowickim i w hucie
„Katowice” oraz w Bełchatowie. Program roz­
woju Lubelskiego Zagłębia Węglowego*przewi-
duje przeciwdziałanie naruszania równowagi
środowiska w wyniku działalności górniczej i
Inwestycyjnej.

Stały nadzór i kontrolę realizacji zadań w

dziedzinie ochrony środowiska sprawują tere­
nowe organa administracyjne. W ub. r. ich '

przedstawiciele odwiedzili 5700 zakładów. Ba­
dano stan czystości rzek o łącznej długości
12,5 tys. km, 25 jezior i 55 innych zbiorników
wodnych. Wykonano 10,5 tys. pomiarów, zanie­
czyszczeń powietrza atmosferycznego. Coraz

skuteczniejsza jest pomoc w tych pracach or­
ganizacji społecznych i młodzieżowych.

Szczególne znaczenie' dla poprawy naturalnego
otoczenia człowieka ma działalność inwestycyj­
na. W projekcie planu ochrony środowiska na

lata 1976—1980 po raz pierwszy przewidziano,
oprócz ochrony wód i powietrza, zadania w za­
kresie unieszkodliwiania odpadów przemysło­
wych, ochrony gleb i lasów oraz ochrony przed
hałasem. Nakłady na ochronę powietrza mają
się w tym okresie podwoić, co pozwoli na

zmniejszenie ilości pyłów emitowanych do at­
mosfery o ok. 30 proc. Znacznie wzrosną też
środki przeznaczane na budowę oczyszczalni
ścieków i na rekultywację zdewastowanych grun­
tów. Równocześnie przewiduje się przyspiesze­
nie rozwoju produkcji sprzętu i urządzeń zapo­
biegających zanieczyszczaniu środowiska. W

samej tylko gospodarce komunalnej nakłady na

ten cel mają być trzykrotnie wyższe niż w mi­
nionym 5-leciu.

Dziś debata

nad wotini zaufania
Pierwszy polski prom morski
niebawem na pochylni

dla rządu włoskiego
W środę po południu premier

Giulio Andreotti odczytał W o-

bu izbach parlamentu włoskie­
go expose programowe swego
jednopartyjnego rządu chadec­
kiego, utworzonego w piątek 30

lipca br. W czwartek rano w

Senacie rozpoczyna się debata
nad wotum zaufania dla rządu,
która zakończy się głosowaniem
w piątek wieczorem. Głosowa­
nie przewidywane jest tu na 12
—13 sierpnia.

Obecny rząd Andreottiego,
trzeci kierbwany przez tego po­
lityka, jest 37 rządem w powo­
jennej historii Włoch i jedno­
cześnie 13 jednopartyjnym ga­
binetem chadeckim. Jest to rząd
mniejszościowy, który może li­
czyć wyłącznie na poparcie 263

parlamentarzystów chrześcijań­
skiej demokracji w izbie depu­

Tajemnicza epidemia w Pensylwanii
Amerykańska służba zdrowia

jest zaniepokojona tajemniczą
chorobą, która w ubiegłym ty­
godniu spowodowała zgon 20 o-

sób w stanie Pensylwania. Po­
nad 100 osób znajduje się w

szpitalach. Objawami choroby
są wysoka temperatura, dresz­
cze, bóle głowy, mdłości, bóle
w piersiach i kłucie w oczach.

We wtorek zespół specjali­
stów podjął próby identyfika­
cji wirusa, który wywołuje
chorobę. Władze stanu Pensyl­
wania zarządziły masową akcję
profilaktyczną, która rozpocznie
się natychmiast po wykryciu
nowych przypadków zachoro­
wań.

Na zbieżność objawów 20

przypadków śmiertelnych w

Pensylwanii zwrócono uwagę w

ubiegły piątek, w tydzień po
rozjechaniu się 10 tys. uczestni­

Kolejne nagrody
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

minajki” z Czarnego Dunajca,
„Turystki” z Łukowicy, „Nie­

-LUDZIE DOBREJ ROBOTY
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Obidowicz wskazuje ręką rząd
„Puchatków” w osiedlu Boha­
terów Września. Zamieszkają w

nich pracownicy „Budostalu”.
Pełni na budowie funkcje star­
szego mistrza, podlega mu po­
nad 30 pracowników.

„Czasami sam zastanawiam się
jaki jest ten mój zawód? Wąt­
pliwości przychodzą zwłaszcza
wtedy gdy ze zmęczenia trudno
dosłownie ustać na nogach. Gdy
się patrzy jednak na radość lu­
dzi otrzymujących klucze, oglą­
dających m. in. moją pracę re­
fleksja może być tylko jedna —

W NIEDZIELĘ 8 SIERPNIA,
W POŁUDNIE,

1000 GRA „LAJKONIKA"!
LICZNE PREMIE PIENIĘŻNE
I SAMOCHÓD FIAT 126PI

1000-czne losowanie „Lajkonika” odbędzie się w nie­
dzielę, 8 sierpnia, o godz. 12, w Pałacu Młodzieży w

Krakowie przy ul. Biskupiej.
Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie dla pierw­

szego i drugiego losowania.
Wygrane poszczególnych stopni wypłacane są zgo­

dnie z regulaminem gry.
Ponadto:
obok wygranych regulaminowych przeznacza się dla

Grających: główną premię rzeczową — samochód
fiat 126 p, na jedną pięciocyfrową końcówkę banderoli,
opłaconą kwotą 20 zł.

Premie pieiriężne do trafnych „piątek” i końcówek
banderoli:
20.000 zł do „piątki” w I i II losowaniu
10.000 zł na 5-cyfrową końc. band., opłaconej po 20 zł
3.000 zł '

-

200 zł na 3-cyfrową końc. band., opłaconej po 20
ipo10zł.

na 4-cyfrową końc. band., opłaconej po 20 zł

NIE PRZEOCZ OKAZJI — WEŹ UDZIAŁ
W JUBILEUSZOWEJ 1000 GRZE LAJKONIKA!

towanych 1 135 w Senacie. Po
raz pierwszy natomiast rząd
chadecki nie otrzymał poparcia
żadnej partii, z którymi przez
30 minionych lat chrześcijańska
demokracja zawierała sojusze i
dowolnie wybierała je jako par­
tnerów do kolejnych koalicji,
sprawując niczym nie zagrożo­
ny monopol władzy.

Podstawowym jednak warun­
kiem utrzymania się rządu An­
dreottiego jest wstrzymanie się
od głosu Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, która po ostatnich

wyborach 20 czerwca dysponuje
227 deputowanymi i 116 senato­
rami, a więc przeszło jedną
trzecią miejsc w obu izbach.

WŁPK zapowiedziała, że po-
dejmie decyzje dopiero po wy­
słuchaniu programu rządowego
w parlamencie.

ków konwencji byłych człon­
ków „legionu amerykańskiego”.
Wszystkie osoby, które zmarły,
uczestniczyły w tej konwencji.
Zachorowały one zaraz po po­
wrocie do swych domów. Usta­
lono, że ofiary tajemniczej cho­
roby mieszkały w sześciu róż­
nych hotelach w Filadelfii, w

związku z czym lekarze wyklu­
czają możliwość zatrucia pokar­
mowego.

Szef służby zdrowia w Pen­
sylwanii, Leonard Bachman, o-

świadczył we wtorek na konfe­
rencji prasowej, że. sekcja zwłok
4 zmarłych wykazała, że przy­
czyną zgonu jest infekcja, będą­
ca przypuszczalnie jednym z o-

strych przypadków wirusowego
zapalenia płuc. „Mamy naj­
prawdopodobniej do czynienia z

wirusem, a nie z bakterią” —

powiedział.

zapominajki” z Wietrzychowic,
„Białe czeremchy” z Wojnicza,
„Słoneczniki” z Gromnika,
„Hubalczycy” i „Wędrowcy” z

Dąbrowy Tarnowskiej. Pla­
kietki wyślemy pocztą, (zg)

dobrze że pracuję w budownic­
twie. Są trudności zwykłe i nad­
zwyczajne, okresy przestojów i
nadrabiania zaległości. Rzecz w

tym by umieć znaleźć swoje
miejsce w owym niezwykłym
przecież rytmie ... Odpoczynku
szukam na działce. Razem z

moimi trzema synami Bogda­
nem, Wiesławem i Stanisławem
tworzymy w ogródku brygadę
nie do zastąpienia. Mam także
inne hobby, bardzo lubię zbie­
rać grzyby, ale bieżący rok nie

zapowiada się zbyt urodzajnie.
Szkoda, bo niewiele jest smacz­
niejszych rzeczy niż marynowa­
ne prawdziwki...

SZCZECIN (PAP)
W stoczni szczecińskiej im. A.

Warskiego dobiegają końca
przygotowania do budowy pierw­
szego polskiego promu morskie­
go. Przypomnijmy, że pod pol­
ską banderą pływa już pięć te­
go typu jednostek: cztery —

pasażersko-samochodowe oraz

jedna kolejowo-samochodowa.
Wszystkie one zostały jednak
zbudowane w stoczniach zagra­
nicznych. Prom, do budowy któ­
rego przystępuje stocznia szcze­
cińska będzie w całości dziełem
naszych konstruktorów i stocz­
niowców. Głównym jego pro­
jektantem jest młody konstruk­
tor Andrzej Zarnoch.

Pierwszy polski prom ma jed­
norazowo zabierać 1000 pasaże­
rów, w tym dla 460 z nich
przewidziano jedno i dwuosobo­
we kabiny. Ponadto przystoso­
wany będzie do przewozu 260 sa­
mochodów osobowych. Do dy­
spozycji pasażerów przewidzia­
no też wiele pomieszczeń rekre-
acyjno-gastronomicznych, m. in.

Z dalekopisu
9 (cas) OBRADUJĄCE w Lizbonie plenum KC Portugal­

skiej Partii Komunistycznej dokonało analizy obecnej, sy­
tuacji politycznej" w kraju, a także programu rządowego
przedstawionego zgromadzeniu konstytucyjnemu do rozpa­
trzenia. Plenum powzięło decyzję zwołania VII Zjazdu PPK
w dniach 12*—15 listopada br.

@ 8 WRZEŚNIA w stolicy Irlandii — Dublinie zbierze się
Komitet Wykonawczy wyłoniony w ramach dialogu między
Wspólnym Rynkiem a Ligą Arabską. W toku posiedzenia,
które potrwa 3 dni uczestnicy dokonają oceny ostatnich wy­
darzeń na Bliskim Wschodzie jak również przedyskutują
możliwości współpracy politycznej, gospodarczej i kultural­
nej między obu blokami państw.

@ W ŚRODĘ około południa izraelskie władze okupacyj­
ne wprowadziły w Nablusie, na zachodnim brzegu Jorda­
nu, godzinę policyjną w związku z demonstracjami i za­
mieszkami, jakie wybuchły w tym mieście.

@ W AMERYKAŃSKICH kołach handlowo-przemysło-
wych wzrasta niezadowolenie z prowadzonej przez rząd USA

polityki gospodarczej blokady Kuby, wręcz szkodliwej dla

samych Stanów Zjednoczonych. W wyniku takiej polityki
amerykańskie przedsiębiorstwa zmuszone są uciekać się do

pośrednictwa swych zagranicznych filii.
@ WCZORAJ w Związku Radzieckim wystrzelono kolejne*

go sztucznego satelitę Ziemi — „Kosmos 847”.

Kombinat

szklarniowy
w pobliżu Krakowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bardziej nowoczesne. Przewi­

Handel i gastronomia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) i sami klienci ukontentowani do-

prawdę dobrze i przyjemnie brym zaopatrzeniem placówek
zjeść. Dodatkową atrakcją jest
słynna na całą okolicę wódka-

koktajl tzw. „imbirówka”. Re­
stauracja kierowana przez Irenę
Repetowską uczestniczy w kon­
kursie „Srebrnej Patelni” i na­
szym zdaniem jest poważnym
pretendentem do nagrody.

Jednak Czchów, Iwkowa oko­
cimski zajazd zdobny malunka­
mi zalipiańskimi czy szałas ga­
stronomiczny w Ostrowie n. Du­
najcem nie stanowią o sławie
tarnowskiej gastronomii w miej­
scowościach turystycznych.

Są bowiem ośrodki wypoczyn­
kowe, w których oprócz piwa —

tego jest zawsze pod dostatkiem
— niewiele można zjeść i wypić.
Jest tak szczególnie w ośrodka
rekreacyjnym w Chodenicach-
Cikowicach i w niektóre dni w

ośrodku „Relax” w Pleśnej.
Jak najszybciej trzeba postaraó

się o zapewnienie odpoczywają­
cym w ośrodku WUCH-u w Cho-
towej -godziwej bazy gastrono­
micznej. Wypoczywający tam
ludzie muszą udawać się na po­
siłki do oddalonego o kilka ki­
lometrów Pilzna, (sad)

*

Gminna Spółdzielnia w Piw­
nicznej, pod wodzą prezesa Ze-
fira Gienca, odzyskała dobrą sła­
wę, gospodarnego i zapobiegliwe­
go dystrybutora handlowego.
Mówią o tym nie tylko uzyska­
ne wyniki ekonomiczne ostatnich
7 miesięcy, bijące wszystkie re­
kordy wielkości i dynamiki ob­
rotów jak i rentowności spół­
dzielni — ąlę przędę wszystkim

Aneksja Timoru
Była kolonia portugalska —

Timor Wschodni została oficjal­
nie przejęta przez administra­
cję indonezyjską. Agencja Pra­
sowa Antara poinformowała w

środę, że w stolicy tego teryto­
rium, Diii rozpoczął urzędowa­
nie gubernator Indonezji, Ar-
naldo dos Reis Arauio.

Prezydent Indonezji Suharto
podpisał w ub. miesiącu, mimo

sprzeciwu Organizacji Narodów

Zjednoczonych oraz Portugalii,
ustawę o przyłączeniu Timoru

Wschodniego do Indonezji.

Zamachy bombowe

w Irlandii Pin.
W nocy z wtorku na środę w

nadmorskiej miejscowości wy­
poczynkowej Portrush w Irlan­
dii Północnej eksplodowało o-

siem bomb, m. in. w sklepach,
kawiarniach i klubie kombatan­
tów. Wybuchy spowodowały
znaczne szkody materialne.

W Dungiven, w hrabstwie
Londonderry, został zastrzelony
jeden żołnierz brytyjski, gdy
wraz z 5 kolegami patrolował
ulice miasta.

dużą, obliczoną na 230 miejsc
salę restauracyjną oraz samoob­
sługowy bar kawowy, nocny
koktail-bar, dwie sale konfe­
rencyjne i „pasaż handlowy” z

licznymi sklepami. Uzupełnie­
niem tej części promu będzie
przestronny pokład, częściowo
osłonięty od wiatru, przystoso­
wany do odpoczynku i opalania
się.

Prom napędzany będzie czte­
rema silnikami średnioobroto-
wymi produkcji zakładów u-

rządzeń technicznych „Zgoda” w

Świętochłowicach, pozwalający­
mi na osiąganie szybkości 21 wę­
złów. Będzie to zatem najszyb­
szy prom morski eksploatowa­
ny pod polską banderą i jeden
z szybszych w światowej flocie
promowej. Szybkość ta pozwoli
mu na trzykrotne, w ciągu do­
by, pokonanie trasy Świnoujście
— Ystad albo jednokrotne tra­
sy Gdynia — Sztokholm.

Przewiduje się, iż pierwszy
polski prom morski przekazany
zostanie Polskim Liniom Ocea­
nicznym już w 1977 roku.

dziane ogrzewanie gazem albo
węglem najgorszych gatunków.
Koszt budowy przekroczy 2 mld
zł. Nowe szklarnie oznaczające
dodatkowe ilości warzyw dla
naszego miasta, są kolejnym e-

tapem realizacji szerokiego pro­
gramu żywnościowego w miej­
skim województwie krakow­
skim.

(ep)

handlowo-gastronomicznych.
Na dobrą opinię spółdzielni za­

pracowała kierowana przez Ma­
riana Musiała 20-osobowa załoga
piekarni nr .1 w Piwnicznej, do­
starczająca codziennie ponad 7
ton smacznego pieczywa i ry­
walizująca z nią o lepsze piekar­
nia nr 2 w Rytrze. Dużym uzna­
niem cieszy się personel domu
towarowego w Piwnicznej, a

zwłaszcza ofiarna załoga stoiska

spożywczego tłumnie obleganego
przez licznych klientów.

Dobrą wizytówką piwniczań-
skiej gościnności jest restauracja
„Pod góralem”. Świadczą o tym
liczne pochwały zamieszczone
w „Książce życzeń i wniosków”.

Restauracja wydaje dziennie po­
nad 1500 posiłków dla 200 stołu­
jących się tu wczasowiczów i

zaprzysiężonych miejscowych
konsumentów, a jej miesięczne
obroty grubo przekraczają półto­
ra miliona zł. Karta menu ofe­
ruje ponad 22 pozycje dań mię­
snych i bogaty wybór soków pit­
nych i wód, mineralnych. A o

rzetelną obsługę i smaczną kuch­
nię z powodzeniem troszczą się
kierowniczka Jadwiga Jurasz z

personelem i szefowe kuchni
Maria Buczek i Irena Jeremiejko.

Do grona handlowców stara­
jących się o zaspokojenie potrzeb
swoich klientów należy też Sta­
nisława Tokarczyk kierująca
sklepem nabiałowo-piekarniczym
w Rytrze. Niestety od tych do­
brych przykładów daleko odbie­
gają jej koleżanki ze sklepów
spożywczych GS nr 4 i 3 w Ey-
trze, fi
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Powitanie olimpijczyków
Wczoraj rano wylądował na

warszawskim lotnisku Okęoie
samolot specjalny z Montrealu,
przywożąc do kraju liczną gru­
pę polskich olimpijczyków. Po­
wrócili między innymi siatka­
rze, kajakarze, lekkoatleci i
bokserzy. Sportowców powitały
na letnisku rodziny, działacze o-

raz oczekujący od wczesnych
godzin porannych kibice.

Ogromny aplauz wśród ocze­
kujących wzbudziło pojawienie
się w holu dworca lotniczego
Ireny Szewińskiej. Złota meda­
listka z Montrealu z niecierpli­
wością wypatrywała swego sy­
na Andrzeja, najwierniejszego i

najbardziej wymagającego kibi­
ca. Wychodzącą z lotniska mi­
strzynię olimpijską i rekordzist-
kę świata otoczyła w mgnieniu
oka liczna grupa łowców auto­
grafów.

Złota drużyna siatkarzy była
wprost rozrywana przez miło­
śników tego sportu. Kapitan l

Grażyna Rabsztyn:

Pokonała mnie choroba
Nasza najlepsza plotkarka — Grażyna Rab­

sztyn uważana była za jedną z głównych fawo­
rytek do złotego medalu olimpijskiego. Nie u-

dało się jednak pani Grażynie stanąć w Mon­
trealu na najwyższym podium, zajęła dopiero
piąte miejsce w finale biegu na J00 m ppł. Dla­
czego właśnie tak się stało? Jakie były przyczy­
ny słabszego występu olimpijskiego? — z tymi
pytaniami zwróciliśmy się do Grażyny Rabsztyn.

— Pokonała mnie choroba. 12 lipca zachorowa­
łam na ropną anginę. Przez tydzień leżałam w

łóżku, dostawałam spore dawki antybiotyków.
Musiałam oczywiście przerwać treningi. O mo­
jej chorobie nie mówiłam nikomu, nawet ma­
mie,

'

utrzymywałam to w tajemnicy. Gdy
wyjeżdżałam do Montrealu, miałam jeszcze na­
dzieję, że w ciągu tygodnia wrócę do formy, od­
zyskam siły. Nie udało się jednak. Już podczas
biegu eliminacyjnego czułam, że z formą nie jest
najlepiej. Ale nie zrezygnowałam z walki o je­
den z medali. Do końca prześladował mnie je­
dnak pech. Miałam duże szanse na medal brązo­
wy, jednakże na przedostatnim płotku potknę­
łam się i straciłam rytm. To przesądziło.

— Jak Pani przyjęła porażkę?
— Tam w Montrealu dzielnie. Nie uroniłam

nawet łzy. Czułam się jednak trochę osamotniona,
Przed Olimpiadą udzielałam licznych wywiadóto(
wszyscy się mną interesowali. Teraz dziennika*
rze o mnie zapomnieli, w centrum zaintereso*
wania byli tylko medaliści. Jednakże im bliżej
był powrót do Warszawy, tym bardziej się de-
nerwowałam. Bałam się rozmów ze znajomymi,
z najbliższymi, z mamą. Co ja im powiem, my-
ślałam. Wszyscy przecież na mnie liczyli. Nie

spodziewałam się, że na lotnisko przyjdzie kto­
kolwiek, poza rodziną, mnie powitać, I mile się
rozczarowałam. Było dużo znajomych, koleżan­
ki i koledzy. Wszyscy mnie pocieszali. Jestem
już w znacznie lepszym humorze niż kilkanaście
godzin temu.

— Najbliższe plany?
— Pod koniec sierpnia start w trójmeezu Pol­

ska — NRD — ZSRR. Dojdzie do rewanżu za

Olimpiadę. Nie wiem jednak czy odzyskam W
ciągu kilkunastu dni wysoką formę, by pokonai
medalistki olimpijskie. Później odpoczynek.
Muszę wziąć się za naukę zdać ostatnie egzami­
ny, napisać pracę dyplomową. Szkoda, że na­
stępna Olimpiada będzie dopiero za cztery lata.
Chciałabym, żeby była już w następnym roku,

T.G,

Jacek Wszoła:

A teraz rekord świata
Jacek Wszoła, nasz najmłod­

szy olimpijczyk i zarazem au­
tor największej niespodzianki w

Montrealu był na lotnisku Okę­
cie oblegany przez łowców auto­
grafów i kibiców. Gratulacjom
nie było końca. Oto co powie­
dział złoty medalista olimpijski
po przyjeżdzie do Warszawy:
„Sprawiłem sobie i kibicom
wielką niespodziankę. Poszło mi
znacznie lepiej niż się spodzie­
wałem. Do samego końca nie
wierzyłem, że zdobędę złoto, do­
piero wtedy, gdy zostałem sam

na placu boju, byłem pewny
sukcesu.

Jak spędziłem ten pamiętny
wieczór? Nie miałem czasu dla
siebie. Najpierw kontrola anty­
dopingowa, później konferencja
prasowa. W końcu poszedłem
spać. Olimpiada to wspaniała
impreza, to niezapomniane prze­
życie. Szczególnie utkwiło mi w

pamięci zamknięcie Igrzysk. Ba­
jecznie kolorowa impreza, roz­
śpiewana, roztańczona. Byłem
wtedy na płycie boiska. Tańczy­
liśmy ze sportowcami innych

Sukces zakopiańskich alpinistów
Z doskonałymi wynikami po­

wrócili do kraju uczestnicy za­
kopiańskiej wyprawy alpinisty­
cznej w góry Hindukuszu w

Afganistanie, kierowanej przez
Ryszarda Szafirskiego. W trzy­
dniowej wspinaczce zespół: R.
Szafirski, K. Żurek i W. Fiut,
dokonał pierwszego przejścia
jednej z najtrudniejszych ścian
w tym masywie górskim — pół­
nocnej ściany szczytu Kohe
Kiszmichan (6.755 m.). Ściana
ma ok. 1800 m. i trudnościami

przypomina słynną alpejską pół­
nocną ścianę Matterhornu, jest
jednak od niej znacznie większa.

Zakopiańczycy przeszli także

W kilku wierszach
@ W North Conway w USA

odbywa się międzynarodowy
turniej tenisowy. Niespodzianką
drugiej rundy rozgrywek była
porażka rozstawionego z nr 3
byłego mistrza Wimbledonu —

Amerykanina Arthura Ashe,

Wygrane
w Dużym Lotku

W zakładach Dużego Lotka
stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 5 traf,
prem. — 938.606 zł, 94 rozw. z 5
traf, zwykł. — po około 9.500
zł, 4.992 rozw. z 4 traf. — po
282 zł, 90.790 rozw. z 3 traf. —

po 15 zł.
Losowanie II: 51 rozw. z 5

traf. — po około 30.000 zł, 2.942
rozw. z 4 traf. — po 790 zł,
53.183 rozw. z 3 traf. — po 72 zł.

Mały Lotek

I los.: 4, 7, 20, 27, 34.
Końcówka banderoli: 311638.
II los.: 2. 6, 10, 17, 25.
Końcówka bąaderolL 872855.

drużyny Edward Skorek nie
mógł nawet, otoczony przez ki­
biców, przywitać się z oczeku­
jącą rodziną. Ten doskonały za­
wodnik od lat zaliczany do naj­
lepszych siatkarzy świata, do­
piero w ostatnich latach sięgnął
po najwyższe zaszczyty — złote
medale mistrzostw świata i Ig­
rzysk Olimpijskich. „Bardzo
długo czekałem na dzień olim­
pijskiego triumfu — powiedział
Edward Skorek — marzyliśmy
o takim sukcesie w czasach, kie­
dy graliśmy z Jurkiem (Huber­
tem Wagnerem) w jednym ze­
spole”.

Trener Hubert Wagner jak
zwykle spokojny starał się nie

pokazywać po sobie ogromnej
radości: „Nasz medal był wy­
nikiem konsekwentnego działa­
nia w toku przygotowań i at­
mosfery wzajemnego zaufania,
jaka panowała na linii trener —

drużyna. Przez chwilę nie lek­
ceważyliśmy przeciwników, by­
ła to elita światowej siatkówki,

państw do późnych godzin noc­
nych.

To były bardzo przyjemne
dni. Po moim sukcesie ludzie

poznawali mnie na ulicy, za­
trzymywali, składali gratulacje.

A teraz marzy mi się rekord
świata. Myślę, że stać mnie na

to, by zostać rekordzistą. Może

jeszcze nie w tym roku, może
w przyszłym. Łatwiej pobić re­
kord świata niż zdobyć złoty
medal olimpijski. Rekord moż­
na pobić dziś, jutro, za miesiąc,
wtedy kiedy czuje się w naj­
lepszej dyspozycji. Medal można

zdobyć tylko w jednym, okre­
ślonym dniu i to raz na cztery
lata.

Wkrótce czekają mnie dalsze
starty. Najpierw w meczu Pol­
ska — NRD — ZSRR, później
wystąpię w kilku mityngach
zagranicznych. Nie będzie więc
czasu na odpoczynek.

Plany pozasportowe? Chciał-

bym dostać się w tym roku na

Akademię Wychowania Fizycz­
nego i rozpocząć studia.”

T. G.

(jako trzeci w ogóle zespół
wspinaczkowy) północny filar

szczytu Szachaur (7.116 m.) tzw.

drogą francuską. K. Żurek, W.

Fiut, A. Osika dokonali pierw­
szego przejścia blisko 1000-me-

trowej południowej ściany Kohe-
Hawar (6.183 m.) oraz trawer­
sowania szczytu Kohe Kiszmi­
chan — ze wschodu na zachód.
W zespole, który dokonał tego
trawersowania była znana alpi­
nistka zakopiańska A. Szafirska.

Zakopiańscy alpiniści weszli
także na najwyższy szczyt Hin­
dukuszu afgańskiego — Nosząk
(7.495 m.).

który przegrał z Zeljko Franu-
lóvicem (Jugosławia) 4:6, 4:6.

$ W Kijowie zakończyły się
mistrzostwa świata w akrobacji
samolotowej. Indywidualnie
triumfowali reprezentanci ZSRR
W konkurencji mężczyzn zwy­
ciężył Wiktor Lecko.

Dziś mecz Wisła -

Gwardia
Dziś o godz. 18 na stadionie

przy ul. Reymonta piłkarze
Wisły rozegrają towarzyski
mecz z Gwardią Warszawa.

Zwycięstwo Cracovii

Przygotowujący się do roz­
grywek w lidze międzywoje­
wódzkiej piłkarze 6racovii ro­
zegrali towarzyskie spotkanie z

Ii-ligowym zespołem jugosło­
wiańskim Sutieska. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Cracóvii
3:1 (2:1). Prowadzenie dla gości
uzyskał w 29 min. Vujadinovic,
bramki dla Cracovii zdobyli:
Macaław39min.iw43min.
oraz Bujak w 71 min.

ale jednocześnie przez cały czat

wierzyłem w końcowy sukces".
Na wychodzących i holu

dworca lotniczego sportowców
czekało zaimprowizowane po­
dium, otoczone przez kibiców;
Największym zainteresowaniem
cieszyli się złoci medaliści.

Jadeusz Ślusarski jeszcze rat

przeżywał olimpijski konkurs:
„Umówiliśmy się ż Wojtkiem
Buciarskim, że będziemy skakać
na przemian co 5 cm np. on 5.3S
ja 5.40 itd. Ta taktyka ustalona

jeszcze przed wyjazdem powio­
dła się, a ja miałem po prostu
trochę więcej szczęścia. Bardzo'
przeżywaliśmy niepowodzenie
Władka Kozakiewicza”.

Ostatnią grupą sportowców;
która powróciła do kraju była
drużyna piłkarzy. Srebrni me­
daliści XXI Igrzysk przybyli na

Okęcie dopiero o godzinie 17.
Na olimpijczyków oczekiwali
przedstawiciele Związku Piłki

Nożnej, rodziny i garstka naj­
wierniejszych kibiców.

R. Skowronek I R, Kałus

rezygnuję
„Montreal był prawdopodobni*

moim ostatnim startem w życiu
— powiedział mistrz Europy w

dziesięcioboju RYSZARD SKO­
WRONEK. Już blisko 10 lat u-

prawiam tę najtrudniejszą kon­
kurencję lekkoatletyczną i czu-

ję się nieco zmęczony. W sumie

występowałem w blisko 50 za­
wodach wielobojowych, a jak ta

jest olbrzymi wysiłek, wie tylko
ten, kto sam startował. Z każ­
dym rokiem przybywa młodych,
groźnych konkurentów, a moje
szanse maleją. Podobnie jak ja
wycofuje się z dziesięcioboju
także Ryszard Katus. Szkoda
tylko, że nie mamy następców.
Młodzież nie garnie się do tej
konkurencji wymagającej ol­
brzymich wyrzeczeń i poświę­
cenia”.

Pomnik dla Virena?

Fińscy i szwedzcy dziennikarze
sportowi proponują wystawie­
nie pomnika Lasse Virenowif
którego uważa się w obu kra­
jach za najwybitniejszego spor­
towca 1976 roku. Pomnik otrzy­
mał jeszcze za życia Paavo Nur-
mi. Ten monument stoi przed
stadionem olimpijskim w Hel­
sinkach a identyczny znajduje
się również w Turku. W Finlan­
dii toczy się dyskusja kto bar­
dziej zasłużył na miano długo­
dystansowca stulecia: Nurmi
czy Viren,

Czy Caerderud się wycofał
„Nigdy więcej igrzysk olim­

pijskich. Nigdy więcej wielkich

międzynarodowych zawodów,
Nie jestem w stanie wytrzymać
presji psychicznej” oświadczył
mistrz olimpijski i rekordzista
świata w biegu na 3000 m z

przeszkodami, Anders Gaerde-
rud, po powrocie do Szwecji.
Mistrz olimpijski zamierza da­
lej biegać dla przyjemności,
głównie w popularnej w Szwe­
cji dyscyplinie w „biegu na o-

rientację". Niemniej zapowiada,
ny jest występ Gaerderuda u

dorocznych zawodach najwięk-
szej gazety skandynawskiej,
„Dagens Nyheter” w połowie
sierpnia, podczas której dojdzie
do wielu rewanży za Igrzyska,

Tenisowe mistrzostwa

Od ubiegłej soboty na kortacłi
Nadwiślanu rozgrywane były
XI Mistrzostwa Polski ZS
„Start”. Uczestniczyły w nich e-

kipy zagraniczne z Czechosło­
wacji, NRD, Wielkiej Brytanii
i Węgier oraz drużyny Startu
Łódź, Wisły Toruń, Warszawian­
ki i gospodarzy. Padające od
paru dni deszcze zmusiły orga­
nizatorów do zakończenia mi­
strzostw w Krynicy. W finale
mężczyzn spotkają się Emmrich
(NRD) — Meres (Nadwiślan).

Finał gry pojedynczej kobiei

zakończył się zwycięstwem Bu-

darowej (CSRS), która wygrała
z Bescy (Węgry) 6:3, 6:3. Nie­
spodzianką turnieju deblowego
była porażka pary Meres, No­
wak z Wojciechowskim i Gór-
szczakiem. (cas)

4
Dzisiaj w Krynicy rozpoczyna

się turniej tenisowy o Krysz­
tałowy Dzban Krynicy. Startu­
ją w nim czołowe rakiety pol­
skie i ekipy zagraniczne z ZSRR,
NRD, CSRS oraz zawodnicy Pad­
dington Club z Londynu, (cas)
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W Pekinie spokojniej
Aktywność sejsmiczna w rejonie Tangszan-Fengnan ♦ Coraz więcej
ludzi udaje się do pracy ♦ Wyludniło się miasteczko dyplomatyczne

Chińskie MSZ przekazało w środą ambasadom
w Pekinie uspokajający meldunek o sytuacji
sejsmicznej. Stwierdza się w nim, że jeśli cho­
dzi o Pekin, nie wykryto oznak zapowiadających
trzęsienie ziemi, silniejsze niż 6 stopni. Komu­
nikat dodaje, że w rejonie Tangszan-Fengnan,
odległym od Pekinu o ok. 150 km, trwa ak­
tywność sejsmiczna, charakterystyczna dla okre­
su po silnym trzęsieniu ziemi. Władze ostrzega­
ją jednak, aby zachować czujność.

Inne źródła mówią o zagmatwanej w ostatnich
dniach sytuacji. Opracowywane co trzy godziny
meldunki służby sejsmologicznej podobno wy­
kazywały zasadnicze rozbieżności. Zmieniały
się jak w kalejdoskopie — od skrajnie alarmi­
stycznych do spokojnych...

W środę w stolicy Chin nadal utrzymywano
stan pogotowia. Coraz więcej ludzi udaje się
do pracy. Jednakże sporo instytucji i przedsię­
biorstw pracuje w zwolnionym tempie lub
wcale. ."Nieczynna jest większość zakładów usłu­

gowych. Natomiast bez przerw i bez wygaszania
wielkich pieców pracuje pekiński kombinat me­
talurgiczny, zatrudniający wraz z pobliskimi
kopalniami rudy żelaznej ok. 40 tysięcy osób.

Zaopatrzenie Pekinu w żywność, wodę, gaz,
prąd elektryczny cały czas działa sprawnie i
bez zakłóceń. W istniejących warunkach koczo­
wania ludności władze starają się zapobiec po­
wstawaniu epidemii.

Wyludniło się miasteczko dyplomatyczne. Do­
my zamieszkałe przez cudzoziemców świecą
pustkami. Większość wyjechała, pozostali ulo­
kowali się w ogrodach swoich ambasad, gdzie
mieszkają w namiotach. W swoich stałych sie­
dzibach pozostali nieliczni korespondenci zagra­
niczni (min. PAP-u, TASS-a, AFP, Die Welt).

Na okres miesiąca zamknięto dla ruchu mię­
dzynarodowego port w Sinkangu pod Tienci-
nem. Sinkang, który nie poniósł szkód podczas
trzęsienia ziemi, jest obecnie głównym węzłem
przyjmowania drogą morską pomooy dla znisz­
czonego rejonu Tangszan-Fengnan.

Eksperymenty

załogi stacji
„Salut-5"

, MOSKWA (PAP)

W środę kończy się czwar­
ty tydzień lotu kosmicznego
Borisa Wołynowa i Witalija
Zołobowa na pokładzie orbi­
talnej stacji naukowej „Sa­
lut-5”.

Załoga stacji przystąpiła
do realizacji kompleksu ba­
dań naukowych za pomocą
podczerwonego teleskopu -

spektrometru. Kosmonauci
prowadzili eksperymenty w

zakresie ustalenia przezro­
czystości atmosfery w celu

pomiaru poszczególnych jej
składników, a zwłaszcza ozo­
nu, tlenku azotu i pary wo­
dnej, na różnych wysokoś­
ciach od powierzchni Ziemi.

Amerykańscy naukowcy w ośrodku kosmicznym w Pasadenie,
którzy w ubiegłą sobotę byli bliscy triumfu po stwierdzeniu, iż
w laboratorium „Vikińga” próbki gleby marsjańskiej wydzieliły
zaskakująco dużą ilość tlenu i dwutlenku węgla, obecnie skła­
niają się ku poglądowi, iż był to jedynie wynik procesu che­
micznego. W trakcie tego procesu pod działaniem promieni sło­
necznych z badanego materiału wydzielił się tlen, który na­
stępnie rozłożył w procenie analizy płynną pożywkę, którą skro­
piono próbkę. Każdy żywy organizm wydziela związki organicz-

Maleją nadzieje na wykrycie
śladów życia na Marsie

ne, a zwłaszcza węgiel, który Jest W ogóle podstawą wszelkiego
życia. Wykrycie śladów węgla może więc potwierdzić hipotezę
o aktywności biologicznej na Marsie. Jednakże wydzielanie ra­
dioaktywnego dwutlenku węgla trwało w laboratorium „Vikin-
ga” tylko 40 godzin, podczas gdy na ziemi przy badaniu próbek
biologicznych, proces ten utrzymywał się 168 godzin.

We wtorek stwierdzono nowy defekt w ładowniku „Vikinga”.
Do trzeciego laboratorium znów nie udało się wprowadzić no­
wej próbki. W czwartek i w piątek w obu pozostałych komo­
rach zostaną powtórzone testy, które oczekiwane są z dużym
zainteresowaniem. Jak wiadomo, w ubiegłym tygodniu w obu
tych komorach zaobserwowano intensywne wydzielanie się tle­
nu' i dwutlenku węgla i obecnie oczekuje się, czy zjawisko to

powtórzy się.

60 tys. „polskich fiatów 125“

na drogach Czechosłowacji
Warto wspomnieć, że prasa

CSRS już teraz odnotowała zbli­
żającą się 25 rocznicę powstania
Żerańskiej FSO i podkreśla suk­
cesy eksportowe i sportowe na­
szych wozów. Przypomina się,
że roczna produkcja FSO prze­
kracza już 120 tys. pojazdów.

Do dalszego spopularyzowania
W CSRS „fiata 125 p" niewątpli­
wie przyczyni się mająca wkrót­
ce nastąpić próba rajdu dooko­
ła Czechosłowacji, którą podej-
mą dwaj kierowcy, P. Bolda i
J. Javurka — inżynier i dzien­
nikarz — na seryjnym wozie o

przebiegu 25 tys. km.. Zamierza­
ją oni pokonać bez przerw tra­
sę długości 2100 km. W czasie
jazdy poddadzą wóz różnym
sprawdzianom.

Warto podkreślić, że na tere­
nie CSRS znajduje się kilka­
dziesiąt autoryzowanych stacji
„fiata 125 p".

Filmy polskie
w Meksyku

MEKSYK (PAP)
W związku z obchodami

, rocznicy powstania Polski
i Ludowej, w stolicy Meksyku

odbył się pokaz polskich fil­
mów, któremu towarzyszyła
wystawa polskiego plakatu
filmowego.

Szczególnym powodzeniem
u publiczności i krytyki cie­
szyły się „Wesele” A. Wajdy,
„Bilans kwartalny” K. Za­
nussiego.

Delegacja „Filmu Polskie­
go” przeprowadziła rozmowy
handlowe z tutejszymi pro­
ducentami i dystrybutorami
filmów i już wkrótce na e-

kranach kin polskich zoba­
czymy kilka dobrych filmów

meksykańskich.

Wybrał
samobójstwo
NOWY JORK (PAP)

W momencie, w którym
sąd wydawał wyrok doży­
wotniego więzienia na 46-let-
niego milionera amerykań­
skiego, Jacka Rosę, za usiło­
wanie zamordowania żony,
oskarżony połknął dwa pro­
szki w opłatkach z zawartoś­
cią cyjanku potasu. Odwie­
ziony natychmiast do szpita­
la, mimo wysiłków lekarzy,
zmarł po 48 godzinach ago­
nii. W trakcie procesu przy­
znał się, że w celu zamordo­
wania małżonki już w 1974 r.

starał się wynająć płatnego
mordercę.

Śmierć lotnika

akrobatycznego
KAIR (PAP)

We wtorek podczas poka­
zów akrobatycznych w Am-

manie, które odbywały się
w obecności króla Jordanii

Husajna, poniósł śmierć lot­
nik amerykański, David
Ram. Był on uważany za

najlepszego na święcie pilota
akrobatycznego. Przyczyna
katastrofy nie jest znana.

Dwupłatowiec typu „spitz”
rozbił się o ziemię.

Za pół dolara

2.600 tys. dolarów

BUENOS AIRES (PAP)
Na wpłatę równoważną 50

centom dwóch Brazylijczy-
ków wygrało w miejscowego
toto-lotka 28 milionów cru-

zeiros, co odpowiada wartoś­
ci 2.600 tys. dolarów.

Groźba zatargów handlowych EWG-USA
BRUKSELA (PAP)

Mimo tradycyjnej przerwy letniej, w brukselskich kołach
Wspólnego Rynku wyczuwa się nastrój wyraźnego zdener­
wowania. Coś zaczęło się znowu psuć na „transatlantyckiej”
—• jak tu nazywają linii handlowej. Najbardziej niepokojąca
jest sprawa protekcjonistycznych posunięć, jakich rząd ame­
rykański dokonuje w dziedzinie eksportu nawozów fosforo­
wych.

Podkreśla się, że w ostatnich światowej 33 dolarów za tonę,
latach światowa cena fosfatów Stwarza to producentom za-

poważnie wzrosła 1 wynosi o-

becnie średnio 33 dolary za tonę.
Europa „dziewięciu” pokrywa
swe zapotrzebowanie importowe
na fosfaty w 40 proc, dostawami
z Maroka, w 25 proc, dostawami
z USA, zaś resztę — zakupami w

ZSRR i Senegalu.

Otóż okazuje się, że w USA
kartel producentów fosfatów,
sprzedaje je rodzimym fabrykom
nawozów fosforowych po cenie 15
dolarów za tonę, lecz zarazem

eksportuje po normalnej cenie

chodnioeuropejskim warunki
nielojalnej konkurencji.

Wskazuje się, że amerykański
eksport nawozów fosforowych na

obszar Wspólnego Rynku wy­
niósł w 1974 roku około 257 tys.
ton, zaś w następnym roku

zwiększył się aż do 637 tys. ton.
Pod tym względem penetracja
rynku zachodnioeuropejskiego
przez koncerny zza oceanu przy­
biera rozmiary wręcz groźne,
tym bardziej, że amerykańskie
filie tych koncernów w Europie
zaopatrywane są w surowiec fo-

gfatowy również po sztucznie ob­
niżonej cenie 15 dolarów za tonę.

Innym przedmiotem zatargu
między EWG a USA jest amery­
kański projekt ograniczenia im­
portu koniaków zachodnioeuro­
pejskich z tytułu represji za re­
strykcje wprowadzone przez
Wspólny Rynek w zakresie prze­
wozu amerykańskich brojlerów.

Trudno przewidzieć, jakie kon­
sekwencje pociągną te zatargi- i .

czy rzeczywiście przekształcą się
— jak przewidują niektórzy ob­
serwatorzy brukselscy — w no­
wą „wojnę handlową”. Słyszy
się również opinie, że sprawa jest
świadomie przejaskrawiona dla
wywarcia odpowiedniego nacisku
na władze USA i najprawdopo­
dobniej „rozejdzie się po ko­
ściach”. Ani Stanom Zjednoczo­
nym, ani Europejskiej Wspólno­
cie Gospodarczej nie zależy bo­
wiem W obecnej sytuacji, gdy
obydwie strony .mają wiele
skomplikowanych problemów
wewnętrznych, na zadrażnianiu
wzajemnych stosunków.

Przestępcze machnie
włoskich armaM

RZYM (PAP)
W ciągu ostatnich kilku dni władze włoskie skonfiskowały

w różnych portach kraju kilkadziesiąt statków handlowych
i jachtów. Jednostki te formalnie pływały pod banderami pa-
namskimi lub liberyjskimi, w rzeczywistości jednak były wła­
snością włoskich armatorów.

Praca na tego typu jednostkach Jest wyjątkowo ciężka i nie­
bezpieczna. Z członkami załóg nie zawiera się żadnych umów
o pracę, co automatycznie pozbawia ich wszelkich praw związko­
wych, a wynagradzani są oni wyjątkowo nisko. Według prasy
włoskiej na takich statkach pływa około 9 tysięcy marynarzy
włoskich. Armatorzy rejestrując swoje statki za granicą nie pła­
cą ponadto wysokich podatków i nie są zobowiązani do utrzymy­
wania ich w należytym stanie technicznym.

Zasłaniając się obcą banderą, często wysyłają oni na morze sta­
re i niesprawne jednostki, kupione za bezcen od innych arma­
torów, stanowiące zagrożenie dla życia załogi. W wypadku za­
tonięcia takiej jednostki armatorzy inkasują natomiast wysokie
odszkodowania od towarzystw ubezpieczeniowych.

Prasa włoska przypomina wypadek zatonięcia w 1975 roku sta­
rego parowca „Esperamza Seconda”, który poszedł na dno wraz

z całą załogą. Na krótko przed katastrofą otrzymano meldunek

radiowy o wykryciu na pokładzie poważnych usterek technicz­
nych. Dopiero później wyszło na jaw, że przed rozpoczęciem rej­
su armatorzy ubezpieczyli statek na sumę wielokrotnie przewyż­
szającą jego wartość.

Władze włoskie wzmogły ostatnio walkę z nielegalną rejestra­
cją statków za granicą, jednak nie przyniosła ona dotychczas po­
prawy sytuacji. Flotylla statków pływających pod banderami Pa­
namy i Liberii nadal rośnie.

Kontrabanda kokainy
Władzom amerykańskim uda­

ło się rozbić kolejny międzyna­
rodowy gang przemytników
kokainy, który działał na tere­
nie Boliwii, Hiszpanii, Kanady
i USA. Aresztowano 5 człon­
ków gangu w okolicach Wa­
szyngtonu. Pozostałym 18 prze­
stępcom udało się zbiec.

Po tragedii
w Kolorado

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek po raz pierwszy od

trzech dni pogoda w stanie Ko­
lorado znacznie się poprawiła i
można było przystąpić do do­
kładniejszej penetracji rejonu
nawiedzonego klęską i do poszu­
kiwania zwłok ofiar. Do nie­
których miejsc można dotrzeć
tylko helikopterami bądź pie­
szo. Potwierdzona liczba ofiar

śmiertelnych przekroczyła już
80, Jednakże nie wyklucza się
możliwości, że powódź w kanio­
nie rzeki Thompsona, ok. 100
km na północny zachód od
Denrer, kosztowała życie 200
osób. Do tej pory udało się zi­
dentyfikować zaledwie 15 ofiar.
We wtorek wydobywano dalsze
zwłoki spod skał, z mułu bądź
ściągano z koron drzew. Według
wstępnych i niepełnych ocen,

straty materialne przekroczą
20 min dolarów.

Opalamy się i kąpiemy, wędrujemy górskimi szlakami i dolinami, uprawiamy sporty, zbieramy grzyby i jagody. Jednym
słowem wypoczywamy zgodnie z własnymi upodobaniami. Gdzie? Jak Polska długa i szeroka, nad morzem i jeziorami, w górach
j nad rzekami, na wczasach FWP, pod namiotem, na koloniach... CAF

Prace melioracyjne przeprowadzane są obecnie we wszystkich
rejonach Związku Radzieckiego. Dzięki temu znacznie wzrosła
wartość użytków rolnych w europejskiej części Związku Radziec­
kiego. W republikach Środkowej Azji i w Kazachstanie zme­
liorowane użytki przeznaczone są pod uprawę bawełny. Na zdję­
ciu: budowa kanału nawadniającego na pustyni Kyzył-Kum.

Fot. APN

Czechosłowacja była pierw­
szym odbiorcą „fiata 125 p”
wśród państw socjalistycznych.
Pierwszy samochód tej marki
pojawił się tam w 1968 r.

Wkrótce po drogach CSRS bę­
dzie ich jeździć już 60 tys. Ju­
bileuszowy „fiat 125 p”, ekspor­
towany do Czechosłowacji, znaj­
duje się bowiem w najbliższej
partii samochodów przeznaczo­
nych na ten rynek.

„Fiaty 125 p” zdobyły sobie
uznanie wymagających kierow­
ców czechosłowackich, którzy
chwalą nasze wozy za ich duże
walory 'techniczne i ekonomicz­
ne, wygodę i przyspieszenie. Z
zainteresowaniem oczekuje się w

CSRS na rozpoczęcie Importu z

Polski kolejnych wozów z ro­
dziny „fiatów”: 126 p i 132 p o

pojemności silnika 1600 ccm. Ma
to nastąpić w najbliższych la­
tach.

Ciekawostki
CZASZKA ISTOTY PRALUDZKIEJ

Prowadzący prace wykopaliskowe w Kenii archeolog Ri­
chard Leakey odkrył w ub. r. czaszkę, która — jego zdaniem
— jest prawie identyczna ze szczątkami sinantropa z Peki­
nu oraz pitekantropa z Jawy. Lecz podczas gdy wiek tych
praludźi obliczony został na ok. 300—500 tys. lat, Richard

Leakey szacuje wiek odkrytej przez siebie czaszki na... ok.
1,5 min lat.

Czaszka z Kenii, odkryta w pobliżu jeziora Rudolfa, stano­
wi nowy dowód długich dziejów rozwoju hominidów, a na­
stępnie nie mniej długiego okresu rozwoju dzisiejszego czło­
wieka. Hominidzi rozpoczęli chodzenie w postawie pionowej
półtora miliona lat temu.

KONTROLA WULKANÓW Z POWIETRZA

Naukowcy radzieccy zaproponowali powierzenie sztucznym
satelitom Ziemi prognozowanie aktywności wulkanicznej.
Poprzednio, z pokładów samolotów przeprowadzili oni bada­
nia na Wyspach Kurylskich i na Kamczatce, rejestrując
cieplne pola wulkanów przy pomocy promieni podczerwo­
nych. Okazało się, że taka regularna kontrola czynnych wul­
kanów pozwala na dokładne i niezawodne rejestrowanie
zmian temperatury we wnętrzu Ziemi oraz przewidywanie
na tej podstawie krytycznych momentów w działalności wul­
kanów. Podczas eksperymentów naukowcy leningradzcy do­
wiedli również możliwości poszukiwania z satelitów gorących
wód. (PAP).

DOKUMENTY, KTÓRE ZNIKAJĄ
Od dłuższego już Czasu w Waszyngtonie „znikają” pewne

dokumenty. Było tak w związku z osławioną aferą Water-
gate, w związku z" okolicznościami towarzyszącymi zamordo­
waniu prezydenta Johna Kennedy’ego i jego brata Rober­
ta, a także z innymi sprawami, w które wmieszana była
Centralna Agencja Wywiadowcza CIA. Ostatnio do listy „za­
ginionych” materiałów doszło sprawozdanie miejscowej poli­
cji na wyspie Martha Vineyard, dotyczące wypadku, w któ­
rym zginęła Mary Ann Kopechne, pasażerka samochodu, pro­
wadzonego przez senatora Edwarda Kennedy’ego na wyspie
Chappaąuiddick. Dwaj poprzedni komisarze policji stwier­
dzili, że dokumenty te przekazane zostały w kwietniu br.
do archiwum w Edgerton. Niestety, nie można ich tam jed­
nak odnaleźć, (PAI)

Męska przygoda
O 4 rano .pobudka. Śniadanie, drobiazgowe przygotowania i

o godzinie piątej samolot wywozi kilku skoczków na wysokość
do 3 tysięcy metrów. Za chwilę nad lotniskiem w Łososinie

Dolnej rozpościerają się "czasze spadochronów. Lądowanie i
troskliwe składanie płótna spadochronów. Do samolotu i na­
stępny skok. Emocja i wysiłek fizyczny sprawiają, że dmęezenl
chłopcy wczesnym wieczorem już są w łóżkach, żeby rano być
w dobrej kondycji do następnych skoków.

Na obozie sportów obronnych na małym lotnisku Aeroklubu

Podhalańskiego w Łososinie Dolnej przez dwa tygodnie prze­
bywało 25 entuzjastów spadochroniarstwa z Tarnowa i Nowego
Sącza. \

Przyjeżdżają tu co roku, by przeżyć prawdziwie męską przy­

Basen kąpielowy WKS
„Wawel” Jak w każdą letnią
niedzielę pełen ludzi. Dzieci,
młodzież, dorośli; kasa sprze­
dała blisko 5 tys. biletów, a

jeszcze kilkadziesiąt osób stoi
przed okienkiem. Dochodzi
południe.

Zawsze w niedzielę
Z głośnika bicie zegara i

hejnał z wieży Mariackiej.
Wszyscy kąpiący się opusz­
czają basen. Tylko jeden ma­
cha rozpaczliwie rękami.

I już ze stanowiska obser­
wacyjnego skacze dwóch ra­
towników. Błyskawicznie pod­
pływają do tonącego i holują
go do brzegu.

Po kilku minutach podobna
sytuacja — tylko jeszcze e-

fektowniejsza. Trwają pokazy
ratownicze WOPR urządzane
tu w każde niedzielne połud­
nie. Są one bardzo widowisko­
we i cieszą się ogromną po­
pularnością. Tysiące ludzi nie
tylko ogląda i oklaskuje lO-o-
sobową drużynę ratowniczą,
lecz również uczy się zasad
niesienia pierwszej pomocy
tonącym.

W drużynie jest także dzie­
wczyna 18-letnia Ewa Dubisz
znajdująca się w pierwszej
piątce ratowników Polski.
Choć to dopiero połowa sezo­
nu pokazy obejrzało już po­
nad 20 tys. ludzi z niemałym
dla siebie pożytkiem.

1 Akcja „człowiek”
Codziennie nad bezpieczeń­

stwem kąpiących się czuwa

Zwodąnaty
tu czterech ratowników; od
12 lat nieprzerwanie podczas
każdych wakacji starszy ra­
townik mgr inż. Ryszard Cho-
rus, pracownik naukowy In­
stytutu Obróbki Skrawaniem.
W czasie swej Służby ratow­
niczej uratował życie 48 lu­
dziom.

— Ostatni wypadek —

wspomina — miał miejsce na

naszym basenie 21 lipca br.
Dochodziła godz. 17, gdy
wśród kąpiących się zauważy­
łem trzech nurkujących męż­
czyzn. Jeden z nich nie wy­
płynął.

Trzeba podjąć natychmia­
stową decyzję. O życiu, toną­
cego decydują nierzadko se­
kundy. I równocześnie z prze­
ciągłym wyciem syreny ozna­
czającej alarm i rozpoczęcie
tzw. akcji „człowiek” dyżuru­
jący ratownicy wskoczyli do
basenu.

— W miejscu, w którym
znurkowalem nikogo nie było
pod wodą. Dopiero za drugim
podejściem zobaczyłem- leżące
na dnie zgięte wpół ciało. 'Wy­
ciągnęliśmy je na brzeg. Jak
się później okazało — 25 let­
ni Jacek D. przebywał półto­
rej minuty pod wodą. Znajdo­
wał się w agonii. Ale serce

choć bardzo powoli, jednak je­

szcze biło. Podjęliśmy czyn­
ności przywracające go do ży­
cia. Udało się. Otworzył oczy
i pierwsze jego słowa —

„gdzie jest mój zegarek”. Ci,
którzy wracają z tamtej stro­
ny są zwykle w szoku. I

zwykle nawet kłócimy się z

nimi, byle tylko czymś ich za­
interesować, skupić uwagę, by
nie wracali tam, skąd już nie
ma powrotu.

Gdy przyjechała karetka re­
animacyjna, dosłownie wyr­
wany śmierci mężczyzna mógł
już wsiąść do samochodu o

własnych siłach i został prze­
wieziony do szpitala.

12 milimetrów

kwadratowych
Na wodę nie ma mocnych. O

tym nie wszyscy zdają się pa­
miętać. I nieraz dochodzi do
tragedii.

Nie tak dawno na basenie
„Wawelu” utonął świetny pły­
wak, komandos, skoczek do
wody. I to w miejscu płyciut­
kim przeznaczonym dla nie u-

miejących pływać. Po prostu
bez przygotowania wskoczył
do zimnej wody i serce nie

wytrzymało. Mimo natych­

Dla nas,
dla naszych mieszkań

Jeden z pięciu długofalowych, kierunkowych programów roz­
woju i współpracy krajów RWPG, o których debatowano na

ostatniej XXX Sesji Rady w Berlinie, dotyczy, artykułów ryn­
kowych trwałego i powszechnego użytku. Podobnie jak w po­
zostałych programach, celem patronującym temu nowemu

przedsięwzięciu w skali całej RWPG na okres piętnastu naj­
bliższych lat jest maksymalne pokrycie społecznych potrzeb
wszystkich krajów socjalistycznej wspólnoty, sposobem — zwięk-i
szenie produkcji i podniesienie jej jakości, środkami organiza-r
cyjnymi — podział zadań, czyli międzynarodowa specjalizacja
i współpraca.

Pralka, lodówka, telewizor, radioodbiornik, należą dziś, obok
mebli, do podstawowego zestawu mieszkaniowego. Wśród in­
nych sprzętów użytku powszechnego wyodrębnia się cała gru­
pa towarów zaliczanych do rynsztunku urlopowego, campingom
wego, od namiotu aż po butlę gazową; grupa ta wykazuje nie­
bywałą dynamikę popytu. Odzież, obuwie — to znowu towar

bieżącej.potrzeby, szybko zużywający się, deprecjonowany przez
modę. We wszystkich tych przypadkach, a także w odniesieniu
do rowerów, maszyn do szycia, robotów kuchennych, mikserów,
i kilku dziesiątków innych, z samochodami osobowymi na czele,
kraje RWPG znajdują się w sytuacji szczególnej: popyt często
jeszcze przewyższa podaż, zwłaszcza w odniesieniu do wyrobów
o wyższej jakości.

W odniesieniu do całej grupy przemysłów pracujących na

zaopatrzenie rynku konsumpcyjnego, obowiązują wszelkie pra­
wa i reguły międzynarodowego podziału pracy. Można się więc
zatem spodziewać, że zainteresowane organizacje gospodarcze
krajów RWPG, W tym także Polski — potrafią w krótkim, cza-

się wykorzystać prawdziwe możliwości rozwoju i postępu uka­
zane m. in. przez przędzalnię „Przyjaźń” w Zawierciu, przez
liczne doświadczenia zebrane przez przemysł we współpracy
dwustronnej, jak w przypadku polsko-jugosłowiańskiego współ--
działania w produkcji pralek automatycznych, polsko-radziec­
kiego i polsko-jugosłowiańskiego w przemyśle samochodowym^
czy też współpracy licencyjnej z innymi krajami w produkcji
maszyn do szycia, lodówek, telewizorów.

Do działu „sprzęt powszechnego użytku” nasz przemysł wnosi
bowiem, prócz doświadczenia produkcyjnego i technicznego, tak­
że spory dorobek współpracy międzynarodowej. Poczynając od
specjalizacji w dziedzinie sprzętu dla przemysłu włókienni­
czego (a zalecenia dla specjalistów przygotowujących „program”
mówią wyraźnie o uwzględnieniu unowocześnienia przemysłu
lekkiego) aż po doświadczenia z eksportem na rynki krajów;
trzecich np. lodówek czy pralek automatycznych. Ostatni kon­
trakt licencyjny umożliwiający Warszawskim Zakładom. Tele-i
wizyjnym, w dużej mierze opierającym swą działalność produk-
cyjną na współpracy z^ przemysłem ZSRR, zapowiedź rychłego
doprowadzenia produkcji odbiorników kolorowej TV do trzy-
stu tysięcy sztuk rocznie (1980 rok) i inne tego rodzaju przy­
kłady, wyraźnie określają zarówno skalę i możliwości rozwiązy­
wania społecznych potrzeb, jak też kreowania popytu. Bo prze-
cięż, tak w przypadku odbiornika TVC, jak i minikalkulatorćw;
na domowy użytek czy naprawdę sprawnych robotów kuchen­
nych siła popytu ujawnia się dopiero po wprowadzeniu towaru
na rynek.

Za rok nasz przemysł wytwarzać będzie pół miliona samocho­
dów osobowych. Już obecnie wytwarzają polskie fabryki milion
rowerów rocznie, kilkaset tysięcy motorowerów, milion osienM
set tysięcy odbiorników radiowych, milion telewizorów, osiem--
set tysięcy magnetofonów, osiemset tysięcy odkurzaczy, 750 ty-
sięcy lodówek, 140 min sztuk okryć i ubiorów, 75 milionów par;
obuwia.

Nakłady na rozwój przemysłu pracującego na potrzeby ryn-
ku były w minionym pięcioleciu trzykroć wyższe niż w latach
1966—1970, a w pięcioleciu obecnym zwyżkują jeszcze o sto mi­
liardów złotych, są więc blisko o połowę większe od tych poi
niesionych W latach 1971—1975. Tak więc do tej współpracy Pol-,
ska wniesie potencjał niebagatelny, oczekując zarazem szybszego
rozwiązania własnych problemów rynku przemysłowych dóbr,
konsumpcyjnych.

Dla nas, dla naszych mieszkań — oto treść kolejnego progra-ł
mu współpracy krajów RWPG.

godę, bo skoki spadochronowe to sport Wyłącznie dla ludzi silą
nych i odważnych. Kto tych cech nie posiada — szybko rezyg-i
nuje. Zanim przyjechali na obóz musieli w okresie zimy i wiosą
ny przejść gruntowne przeszkolenie teoretyczne. Bez tego trud--
no nawet marzyć o skokach. Jak twierdzi kierownik lotniska^
który od lat prowadzi tego rodzaju obozy, wielki przyjaciel
młodzieży Stanisław Smaga — kto raz zasmakuje spadochroniar­
stwa i ma silny charakter, stać go na wiele wyrzeczeń, żeby,
tylko skakać.

Potwierdzają to młodzi skoczkowie. Romek Sowa z Dębna'
k/Brzesk.a, który przypadkowo trafił przed kilku laty na obóz

spadochronowy, ma już na koncie 238 skoków i kwalifikacje
instruktorskie. Tylko o dwa skoki wyprzedza Adama Peciaka.
Obok tej grupy doświadczonych wygów są też debiutanci, jak
Andrzej Bryk — modelarz z tarnowskiego Pałacu Młodzieży —

legitymujący się 19 skokami. Ale już i oni złapali bakcyl wspa­
niałego sportu.

Tekst i fot. JERZY SĄDECKI

miast podjętej próby ratowa­
nia nie udało się go ocalić.

Ludzie często zapominają
jak groźnym żywiołem jest
woda. Także w basenach ką­
pielowych, zwłaszcza nadmier­
nie przepełnionych. A kra­
kowskie baseny w upalne dni
przeżywają istną inwazję złak­
nionych kąpieli. Wliczając
wszystkie akweny, w których
kąpiel jest dozwolona, a tak­
że kryte pływalnie, na jedne­
go krakowianina przypada 12
mm powierzchni wody!

— Podjęliśmy — informuje
Ryszard Chorus — z kolegami
z WOPR-u naukowe badania
przy pomocy komputera, ile
osób może bezpiecznie przeby­
wać przykładowo na basenie
WKS „Wawel”. Okazało się, że
642. Przy dyżurze trzech ra­
towników zapewnione jest
wówczas bezpieczeństwo ką­
piących się. Dalsze zwiększa­
nie ilości czuwających dyżur­
nych jest bezcelowe i niesku­
teczne.

Tymczasem bywają dni, że
na basenie przebywa 5- do 6
tys. ludzi. Podobnie jest na

innych obiektach. Stwarza to

poważne zagrożenie i dochodzi
niestety

’ do nieszczęśliwych
wypadków. Nie mówiąc już o

niebezpieczeństwie dla kąpią­
cych się na wodach otwartych,
w szczególności niestrzeżo­
nych.

Warto o tym pamiętać i za­
chować maksimutn ostrożno­
ści. (żuk)
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W ZPT Czyżyny

Ośrodek rekreacji po pracy BAGATELA (Karmelicka «): E.
Boribe: Szklanka wody — 19.30.
Pozostałe teatry nieczynne —

przerwa urlopowa.

Batalia o chleb i... mięso
Nie wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że istnieje wy­

raźny związek między przebiegiem żniw a produkcją zwie­
rzęcą. Częścią zbóż, po przeróbce na pasze przemysłowe
spasa się bydło. Równie ważne jest szybkie sprzątnięcie
pól i zasianie poplonów. W naszej napiętej sytuacji pa­
szowej poplony to dodatkowe kilogramy mięsa, których
inaczej nić można by wyprodukować.

Stąd uwaga jaką do żi.iw przykładają władze partyj­
ne i administracyjne naszego województwa, które choć
miejskie, ze swoimi 227 tys. ha upraw jest także liczą­
cym się producentem rolnym.

F? O

1O

KINA

CO.GDZIE
KIEDY ?

CZWARTEK

5
SIERPNIA

Marii

jutro
Jakuba

Do tej pory zebrano u nas zboża z około 1/3 powierzchni
pól. Jak wszędzie, tak i w województwie krakowskim,
pierwsi do żniw stają najlepsi rolnicy. Teraz — gdy żni­
wa w pełnym toku — niezmiernie potrzebna jest pomoc
rolnikom. Apel o nią kierujemy do organizacji młodzie­
żowych, wojska, zakładów pracy. Najbliższa sobota jest
wolna od pracy. Jeśli będzie dobra pogoda -

rolnikom w ich ciężkiej pracy. Tylko 22 proc,
stanie sprzątnięta mechanicznie. Gdzie indziej
wszoplanową mają ludzkie ręce.

Zadeklarowali już swój udział w żniwach
6- Pomorskiej Dywizji Powietrzno-Desantowej.
pracowało w gminach: Słomniki, Czernichów i Gołcza.
Mamy nadzieję, że stanie na pola także młodzież. Batalia
o chleb, a zarazem i o mięso, jeąt sprawą tyczącą prze­
cież każdego obywatela, (ms)

• pomóżcie
upraw zo-

rolę pier-

żołnierze
700. będzie

Obiekt kosztował sporo — 15 min zł — ale
też pracownicy niewielu krakowskich zakła­
dów przemysłowych mogą korzystać z tak
nowoczesnego, funkcjonalnego zaplecza so­
cjalnego jak w Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach. Przekazany został do
użytku niedawno, w niektórych salach trwa

jeszcze urządzanie wnętrz, przeważająca
część służy już jednak załodze.

Szatnie daleko odbiegają od tradycyjnych
wyobrażeń o takich obiektach. Równe rządki
chałatów, podawanych robotnicom przez
szatniarki, przestronne przebieralnie, niewiel­
kie „sejfy” — 'jak je nazywają — gdzie mo­
żna schować cenniejsze drobiazgi, umywal­
nie, natryski tworzą obraz nowoczesności i...
czystości. W budynku działa już także biblio­
teka zakładowa, urządzona będzie stołówka i
świetlica. Ten obiekt socjalny załatwiał bę­
dzie niemal wszystko. Opłacało się go wybu­
dować — twierdzą pracownicy ZPT.

Zakłady w Czyżynach doają jednak
tylko o własne podwórko. Na terenie dawne­
go basenu RKS „Sparta” trwa obecnie mo-

, dernizacja obiektu i budowa nowych pomie­
szczeń. Pływalnia została wykafelkowana, bę­
dzie tutaj podgrzewana woda, buduje się
systemem gospodarczym budynek szatni, tuż
obok powstaje... kręgielnia, a w podziemiach
urządzona będzie strzelnica dla broni pneu­
matycznej. Powiększy się boiska do siatkówki
i koszykówki, odnowi ich nawierzchnię. Je­
śli nie pojawią się jakieś nieprzewidziane
przeszkody „ośrodek rekreacji po pracy” przy
RKS „Sparta”—taką otrzymał nazwę — roz-

pocznie działalność w połowie przyszłego ro­
ku.

Warto dodać, że korzystać będą mogli z nie­
go nie tylko pracownicy ZPT ale wszyscy
mieszkańcy dzielnicy. Nowa Huta zyska więc
piękny i bardzo potrzebny obiekt. (mik)

Fot. Wacław Klag

I

Uwag* Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do Informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po­
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (♦), poprzez
niezłą (»») i dobrą (»**), do zna­
komitej (♦***), kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­
skiego 12 (11—21)'.

SCK POD JASZCZURAMI (Ry­
nek Gł. 7): NIGHT CLUB —

(20.30).
ZOO — LAS WOLSKI — (9—17).
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (14—21).

SZPITALEWj
DYŻUR ME

W czasie turystycznych woja­
ży przyjaźnie nawiązują się
łatwo chociaż... są niekiedy
dość niecodzienne. Spotkać
grupę Węgrów, w skład której
wchodzi Greczynka w stroju
ludowym nawet w Krakowie

nie jest łatwo. A jednak...

Fot. Wacław Klag

Zmalała i
Okres wakacji nie jest dla większości pra­

cowników urzędów i instytucji czasem relak­
su. Niemal wszystkie urzędy
normalnie, a od niektórych _

znacznie większego wysiłku niż w ciągu pozo­
stałych miesięcy roku.

Urlopy pracowników nie dezorganizują
pracy Wydziału Kultury Fizycznej i Tury­
styki Urzędu m. Krakowa. Duża liczba gości
odwiedzających nasze miasto . powoduje,
prący w Wydziale nie brakuje. Spośród
pracowników 3 znajduje się aktualnie
urlopach, pozostali mają więc znacznie wię­
cej pracy. Turyści odwiedzający nasze mia­
sto zgłaszają do nich .uwagi tyczące funkcjo­
nowania handlu i gastronomii,, wiele głosów
dotyczy trudnych warunków lokalowych biur

funkcjonują
wymaga się

że
11

na

lość skarg
turystycznych w naszym mieście. Pochwały
zyskuje natomiast kemping „Krak”.

W Wydziale Zdrowia i Opieki. Społecznej
poszczególne stanowiska przez cały wakacyj­
ny okres są obsadzone, interesanci nie odczu­
wają więc, że pracowników jest mniej niż

zwykle. Zresztą — jak nas poinformowano —

w okresie lata liczba petentów odwiedzają­
cych Wydział Zdrowia jest nieco mniejsza.
Nie znaczy to jednak, że nie ma tu. pracy.
Obecnie przystępuje się bowiem do opraco­
wywania planów gospodarczych na rok
przyszły i nierzadko pracownicy zmuszeni są
pozostawać po godzinach, aby podołać zada­
niom. Charakterystyczne — liczba skarg na

działalność urzędów w okresie letnim jest
mniejsza niż normalnie...

Handel w wolną sobotę
W wolną sobotę, 7 sierpnia, czynne będą:
1) wszystkie dwu- i wieloosobowe placówki handlu de­

talicznego z artykułami spożywczymi do godz. 14. Czas
otwarcia tych placówek pozostanie niezmieniony;

2) domy towarowe, spółdzielcze i wiejskie domy han­
dlowe w godz. 9—16;

3) punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa — Książka —

Ruch” (co najmniej 50 proc, tych punktów) oraz wyzna­
czone placówki dyżurne z artykułami kwiaciarskimi, pa­
miątkarskimi, upominkami — czynne będą w wymiarze
godzin jak w pozostałych dniach tygodnia;

4) sklepy, z artykułami produkcji rolnej czynne będą jak
w pozostałych powszednich dniach tygodnia;

5) placówki gastronomiczne czynne będą jak w inne dni
tygodnia;

6) zakłady fotograficzne, fryzjerskie i kosmetyczne czyn­
ne będą do godz. 14;

7) wypożyczalnie sprzętu turystyczno-sportowego, par­
kingi, stacje benzynowe i stacje obsługi samochodów —

czynne jak w pozostałe dni tygodnia.

Wczoraj £ na skrzyżowaniu
w al. Planu 6-Letniego w No­
wej Hucie z jednej strony jez­
dni sygnalizacja, że nadjeżdża
tramwaj działała bez przerwy,
z drugiej strony natomiast
śwatła wcale nie było 0 da­
remnie ponad 2 godziny cze­
kali klienci na kierownika
punktu gwarancyjnych na­
praw rowerów Spółdzielni
„Trud” przy ul. Długiej. Poin­
formował on za pomocą wy­
wieszki że „melduje się”. Lu­
dzie okazali brak poczucia hu­
moru i zadzwonili do redak­
cji. .

Pokoik na Krowoderskiej
Kraków, ulica Krowoderska 21, oficyna.

Przypadkowego przechodnia odwiedzającego
ten dom zdziwić musi kolejka ludzi ustawia­
jąca się na schodach, stale w te same dwa
dni tygodnia. Tym bardziej, że z rozmów i z

utyskiwań wnioskować można, iż są to osoby
chore. Istotnie chodzi o pacjentów oczekują­
cych przed punktem zaopatrzenia w tzw. po­
mocnicze środki ortopedyczne.

Całą sprawę dokładnie wyjaśnia list nade­
słany do naszej redakcji. Jego autor opisuje
warunki, w jakich od kilku miesięcy wydaje
się chorym te potrzebne przedmioty, w po­
koiku podzielonym pośrodku niskim parawa­
nem. Na poczekalnię i sam punkt, w którym
technik służby zdrowia ma dokonywać przy­
miarek i załatwiać pacjentów niemal na o-

cżach wszystkich pozostałych. Dla wielu cho­
rych są to sytuacje wielce żenujące.

W ślad za listem problem pokoiku przy ul.
Krowoderskiej 21 został zbadany i przeanali­
zowany w Wydziale Zdrowia Urzędu Miasta
Krakowa i w Zespole Opieki Zdrowotnej nr 1
dzielnicy Śródmieście. Oto wyjaśnienia uzy­
skane na konferencji przedstawicieli Wydzia­
łu Zdrowia, ZOZ-u nr 1 i naszej redakcji. W
związku z przejęciem przez ZOZ-y wydawa­
nia środków ortopedycznych od stycznia br.
— dyrekcja ZOZ w Śródmieściu otworzyła
taki punkt tymczasowo przy Dzielnicowej
Poradni Rehabilitacyjnej, wygospodarowując
na ten cel jeden pokój, z braku lepszego lo­

kalu. Starania o ten ostatni trwają od dłuż­
szego czasu, jak dotąd bezskutecznie. Powięk­
szenie Poradni i samego punktu wydawania
środków ortopedycznych zależy od przyzna­
nia dla ZOZ nr 1 nowych pomieszczeń przy
ulicy Pawiej — dla administracji. Potrzebna
Jest pomoc władz dzielnicy, bo tylko one mo­
gą zmienić warunki lokalowe Poradni i pun­
ktu.

Drugim problemem poruszonym w liście
był sposób załatwiania pacjentów przez tech­
nika przydzielonego do punktu. Jak nas poin­
formowała dyrekcja ZOZ nr 1 — ilość dni
przyjęć w tygodniu zostaje zwiększona do
trzech, do pomocy technikowi będzie przy­
dzielona pielęgniarka. Natomiast na pocze­
kalnię zostanie wydzielony drugi pokój z Po­
radni Rehabilitacyjnej. Te zarządzenia we­
wnętrzne ZOZ-u poprawią nieco sytuację do
chwili uzyskania lokalu przy ul. Pawiej.

Jak się okazało, najtrudniej znaleźć sposób
na' uzupełnienie braków w zaopatrzeniu w

środki ortopedyczne. Od pewnego czasu pew­
ne ich rodzaje są produkowane w Warszawie
i rozdzielane1 centralnie. Ilość nadsyłanych
środków ortopedycznych nie wystarczą. Ko­
nieczna jest pomoc resortu. Przybywa ludno­
ści, a wypadki chodzą niestety po ludziach.
Zbyt optymistyczne byłoby przypuszczenie, że
ilość potrzebujących się zmniejszy.

IRENA KOZIELSKA

Odszkodowanie PZU
nie załatwi remontu

Kiedy 5 lat temu Grażyna Chmura otrzymała nowe mie­
szkanie przy ul. Kozłówek 31/60, sądziła iż wszystkie kłopoty
mieszkaniowe dobiegły finału. Niedługo jednak trwała ra­
dość, bowiem już pierwsze pobieżne oględ.ziny mieszkania
rozwiały jej złudzenia, można było natomiast zauważyć wie­
le usterek: przeciek z niedostatecznie zabezpieczonego dachu,
nieszczelne drzwi i okna, nieszczelna umywalka. Jak do tej
pory, czyli przez 5 lat, żadne interwencje w Administracji
Budynków Mieszkalnych na Kozłówku- nie przyniosły pra­
wie żadnych rezultatów, jedynym osiągnięciem było pisanie
przez ABM wniosków do PZU o wypłacenie odszkodowania.

Na pewno dla ABM jest to prostsze rozwiązanie niż'napra­
wienie przecieków, jednak mieszkanie w tej chwili przedsta­
wia żałosny- widok, opady deszczu powodują zalanie wszy­
stkich pokoi. Odszkodowania wypłacane przez PZU nie są
natomiast żadnym ekwiwalentem, gdyż samo malowanie mie­
szkania kosztowało ok. 6 tys. złotych, podczas gdy z tytułu
odszkodowania PZU wypłaciło 1044 zł. Nie wiemy jak długo
jeszcze ABM będzie zwlekała z usunięciem usterek, jeżeli
dachu nie da się naprawić, to należy mieszkańcom zapewnić
zamianę mieszkania. Nie przemawiają do nas argumenty iż
ABM zatrudnia tylko 2 osoby, które mogą naprawić usterki
przy czym jedna przebywa na urlopie a druga na chorobo­
wym. O tym, że usterki istnieją, doskonale wie dyrekcja
ABM, może o tym świadczyć fakt iż pan dyrektor wypisuje
wnioski do PZU zupełnie nie oglądając mieszkania. W całej
tej sprawie ABM zapomniała, że to ona ma służyć mieszkań­
com a nie mieszkańcy jej. (Kud)

Naftobudowa na eksport
Wielb bardzo znaczących obiektów resortu chemii zbudo­

wano i buduje się w Polsce przy udziale „Naftobudowy’’'.
Przedsiębiorstwo to prowadzi również działalność ekspórto-
wą dobrze zapisując się w opinii zagranicznych kontrahen­
tów, dowodem czego jest’ powierzanie polskiej'firmie poważ­
nych zadań inwestycyjnych.

Obecnie „Naftobudowa” kontynuuje prace na terenie!
NRD — trzy place budowy, w Bitterfeld, Wolfen i Berlin

— Lichtenberg. Wykonuje się tutaj rekonstrukcję pomostów
stalowych wraz z rurociągami technologicznymi w Zakładach
Chemicznych i Zakładach Elektro-Węglowych.

RFN — w Speyer k/Frankfurtu to prace' montażowe zbior­
ników na produkty naftowe. W Sellzgitter rozpoczęto już
roboty montażowe przy oczyszczaniu gazu wielkopiecowego.

IRAK — kontynuacja budowy cementowni k/Mosulu a

także w kooperacji z firmą RFN montaż czterech cegielni.
Ostatnio podpisano kontrakt na dalsze roboty związane z ce­
mentownią co jest dowodem wysokiego uznania na tamtej­
szym rynku dla polskiego wykonawcy.

W bieżącym roku zakończono roboty montażowe zbiorni­
ków stalowych w rąfinerii nafty w Kongo, a w najbliższym
czasie przystąpi się do realizacji dużego kontraktu w Syrii,
Algerii, Austrii i Jugosławii. Warto przypomnieć, że pracują
już zrealizowane przez „Naftobudowę” obiekty w Tanzanii,
sześć obiektów w NRD i pięć obiektów w RFN. (J. P-G)

APOLLO (Solskiego 11): Romans

jakich wiele (wł. 18 lat) **/»»> —

15.45, 18, 20.15. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Szczęki (USA 15

lat) ***/ooa>
_ 15.30, 18, 20.30 .

KULTURA (Rynek Gł. 25): Łobuz

(fr. 15 lat) *»*/3000 -10, 12.15, 15.45,
18,. 20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Lady Caroline Lamb (ang. 15

lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Samotny detektyw McQ (USA 15

lat)
ki (wł. 15
SKOTKA

Oszukany
15.30, 17.30, 19.30. PASAŻ BIELA­
KA: przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o .) — 10, 11, 15, 16, 17. Wyspa
złoczyńców (poi. b.o .) */°° — 12.
Bez wyraźnych motywów (fr. 15

lat) »*/°°» — 18, 20, 22. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): niecz.
PUCHATEK (Park Jordana): Co-

ralgol w Ameryce — 10, 11, 12, 13,
15, 16. Hello Doiły (USA 15 lat)
»*,°°° _

u. SFINKS (os. Górali 5):
Brltannic w niebezpieczeństwie
(ang. b .o .)'**/000 —. 16, 18. SZTU­
KA (Jana ł): Ojciec chrzestny
(USA 18 lat) ****/°oo<= — 9.30, 12.45,
13.45, 19. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Z podniesionym czołem

(USA 13 lat) */°°° — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Najemnik (ang. 15 lat) »**/» — 15,
17, 19. ŚWIATOWID D. SALA (os.
Na Skarpie 7): Trzej Muszkietero­
wie (pan. b.o .) **»*/oooo

_

i6> 18,
20. ŚWIATOWID M. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Lew w zimie (ang. 15

lat) ♦,'«» — 15, 17.30, 20. TĘCZA
(Praska 27): niecz. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Nie ma spra­
wy (fr. 15 lat) ■»/«» — jo, 12,15,
15.45, UGOREK (os. * Ugorek):
niecz. WANDA (Waryńskiego 5):
Samuraj i kowboje (fr. 15 lat) */°°°
— 10, 12.13. Tragedia Posejdona
(USA 15 lat) **/o»w — 15.45. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Powrót ta­
jemniczego blondyna (fr. 12 lat)
♦/*** — 16, 18, 20, WOLNOŚĆ .(18
Stycznia 1): Z podniesionym czo­
łem (USA 13 lat) */000 — 15.45, 18,
20.13. WRZOS (Zamojskiego 50):
Złoto dla zuchwałych (jug. b.o .)
»»»

_ Ig, Ig. WISŁA (Gazowa
25):' Handlarz bronią (wł. 15 lat)
*/°° — 11, 18, 20.15. Papierowy księ­
życ (USA 15 lat) *»*/°“ — 15.

DOBCZYCE: Raba: Pygmalion
XII (NRD 15 lat) »/00 — 18, 20.
KRZESZOWICE — Nowości: Pod­
wodna Odyseja (USA 15 lat) */°°°
-r 16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:
Świat Dzikiego Zachodu (USA 15

lat).*/00*;— 15.30, 17.45, 20, SKA­
WINA — Hutnik: Wspaniały męż­
czyzna (bułg. 15 lat) **/°° — 19, Ju­
nak: Wielki łup gangu Olsena

(duński b.o.) **/«> — 16, 18, 20,
WIELICZKA — Górnik: Rozwód z

miłości (węg. 15 lat).

— 14.45, 17 Słoneczni-
lat) **/=“ - 19.15. MA-

(Dzierżyńskiego 55):
(USA 15 lat) ***/<=« —

wystawy-

POŻARY, WYPADKI
W Krasieńcu Starym w gmi­

nie Iwanowice spłonęła drew­
niana stodoła Mieczysława Zu-

dzika, na szczęście jeszcze bez
zboża. Przyczyną pożaru było
uderzenie pioruna. Straty sza­
cuje się na ok. 50 tys. zł. Q|

Ogólnych potłuczeń doznała 69-
letnia Paulina Bluj potrącona
przez samochód na al. Puszki­
na. H Ambulatorium . Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 95 pacjentom.
3 Służba Ruchu MO interwe­
niowała 16-krotnie. (t)

V7 Krakowskim Domu Kultury (Pałac pod Baranami)
otwarta została wczoraj wystawa fotograficzna obrazują­
ca dorobek i działalność Domu Kultury im. Artura Bec­
kera z zaprzyjaźnionego Lipska. Ekspozycja cieszy się du­
żym zainteresowaniem.

Fot. Wacław Klag
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x Wydanie A

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (10—14.15,
15—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

,(12—13), CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): (12—18), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9); (10—16), DOM
JANA MATEJKI, ul. Fjpriań-
ska 41: Wystawa czasowa „Kie­
runki artystyczne w twórczości
uczniów Jana Matejki” (10—16),
NOWY GMACH al. 3 Maja 1: Wy­
stawa — Ekspresjonizm w grafice
polskiej, (Sztuka rusznikarska XVI
i XIX w. (10—16), HISTORYCZNE,
Szpitalna 21: Wystawa — Sceno­
grafia „Groteski” (9—17), Franci­
szkańska 4: (11—18), Jana 12: Wy­
stawa stała — Militaria (9—15),
Rynek Gł. 35: (9—15), ARCHEO­
LOGICZNE, Poselska 3: (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5: Stała wystawa
„lienin w Polsce” (9—16), Królo­
wej Jadwigi 41: (niecz.), ETNO­
GRAFICZNE,. Wolnica 1: Wysta­
wa: „Twórczość nieprofesjonalna
w plakacie i grafice” — ze zbio­
rów Galerii la Feluca w Rzymie
(10—15). MUZ. MŁODEJ POLSKI,
Rydlówka, Tetmajera 26 (15—18),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(10—17), KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (6—12), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(7—14.30), MUZEUM LOTNICTWA
I. ASTRONAUTYKI (byłe lotni­
sko w Czyżynach): (10—14), KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): (9—
21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976

(11—18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa ..IN­
TERFERENCJE” — Wolf i łka Eg-
gers: (10—18), GALERIA

MPiK, Jagiellońska 1:
GALERIA KLUBU

Centralny: Wystawa
Piotra Schneidera

KLU-

(10—
MPiK

gra-
(12—19),

GAL. DESA (Bracka 2): Wyst gra­
fiki Wolfa Vostella, GAL DESA

(Jana 3): (nieci.), GAL. „Pryzmat”
Łobzowska 4: (9—19). GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): Wysta­
wa malarstwa Jerzego Skąpskie-
go (niecz.), SALON TPSP (N.
Huta, al. Róż 3): Wystawa ma­
larstwa A. Sroczanki (11—13),
GALERIA KRAMY DOMINIKAŃ­
SKIE (Stolarska 8—10). Wysta­
wa . grafiki Jacka Cuprysia —

laureata V MBG. KDK POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa — „Działalność Domu Kultury
im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice”.

MYŚLENICE - BWA. 3 Mała:

Wystawa malarstwa Pawła Blelca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3) Wystawa malar
stwa Teresy Kotkowskiej Rzepec­
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH t

ZRĘCZNOŚCIOWYCH Marka 34:

(nieczynny do 15, VUI, 76),

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGU DZIEC., NEUROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY,, URO­
LOGICZNY i LARYNGOLOGICZ­
NY — os. Na Skarpie 65 — Nowa
Huta.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — teL 231 (całą do­
bę;.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teL 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

(al. Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96

(10—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.

Hula, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18-22).
PRZYCHODNIA REJ. nr I (Gal­

la 24) - tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL.

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7,-do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST. ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—20).

SPOLDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel. 568-86, 583-
44.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do- 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-03 czynne od 9
do 13.

TELEFON ZAUFANIA — 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI; 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(F.ynek Gł. 27, pok. 144) — tsL 144-
02 (11—18).

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55 .

Rynek Podgórski 2, 625-50. 637-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 145-63, Nowa I-Iuta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-69, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 334, tel. 48.

APTEKI S®

Rynek Gł, 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

RADIO

PROGRAM I

8,9,15,16,19,20,21,23—Wiad.
8.10 Mel. naszych przyjaciół. 8 .35

Bydgoski kone. rozrywk. 9.05 Po

jednej piosence. 9.20 Amerykań­
skie bailaoy lud. 9 .45 „Niezapom­
niane stronice” — „Pamiętniki
czyli Historia. Polska” — fragm.
książki J. Kitowicza. 9 .53 Mini-

przegląd instr.- — Boliwia. 10.00
Lato z Radiem. 11 .55 Kom. o st
wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Kielce na muz. ant. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Zespół „Pro
Contra”. 13.15 Dom i my. 13.35

Spotk. z folklorem. 14 .00 Zagadki
muz. — aud. E. Dulskiego. 14.20

Sport to zdrowie. 14 .25 Człowiek i
środowisko — gaw. Z . Trzebia­
towskiego. 14 .30 Wakacje z przab.
15.10 Z polskiej fonoteki. 15.35 Z

lekką muzą przez lata. 16.05 Inf.
dla kierowców. 16.11 Antologia
jazzu pols, 16.30 Aktualn. kult.
16.35 Estrada przyjaźni. 16.55 Huta
Katowice ma glos. 17 .00 Radioku-
rier. 17.20 Parada polskiej pios.
18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Twórcy
polskiej pios. — A. Zieliński. 19.15
Ork. P-R i TV w Katowicach —

dyr. J. Milian i J. Kałużtly. 20.05
Nowości piosenkarskie z Madrytu.
20.25 Konc. z gwiazdą — R . Carra.
21.05 Kron. sport. 21 .15 Konc. ży­
czeń. 22 .00 Z kraju i ze świata.
22.20 Przeb. bez słów — gra Ork.
P. Mauriata. 22 .30 Repertuar na

zamówienie. 22.45 Minirecital pio­
senkarski E. Hulewicza. 23.10 Ko­
respondencja z lagr. 23.15 Wybit­
ni artyści polscy.

6.8.76r.(piątek)—Pr.I

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0 .0S
Kalend. Kult. Pols. 0.11 —5 .00 Pr,
nocny z Rozgł. PR w Bydgoszczy.

»

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
21.30, 23.30 — Wiad. 5.45 Mel. na

dzisiaj. 6 .00 W kilku taktach, w

kilku słowach. 6.10 Kalend. Rad.
6.15 26 lek. jęz. niem. 6 .35 Gimn.
6.45 Pogoda. 6 .46 Co słychać? 7.10

Popul. miniatury instr. 7 .35 Aua.

publicyst. 7.45 Od menueta do po­
loneza. 8 .35 Sprawy codzienne. 9.
12.45 — Wakacje melomana. 9.40
Tu Radio Moskwa. 10.00 Kron.

kult. 10.15 Fragm. z baletów P*

Czajkowskiego. 10.40 Nie ma mar­
ginesu. 11 .00 Gra Warszawska Ork.
PR i TV p/d J. Pruszaka. 11.35

Choroby weneryczne nadal groź­
ne. 11 .40 Alkohol, alkoholizm, al­
kohol. 11 .45 Od Tatr do Bałtyku.
11.50 Rad. Poradnia Rodź. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Aud. dla
wsi. 12 .15 Zesp. Pleśni 1 Tańca

„Semafor”. 12.25 „Tunel” — fragm.
pow. E . Sabato. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Pios. z Pragi i Budape­
sztu. 14.10 Więcej, lepiej, taniej.
14.25 Muz. ze słynnych baletów

wspóicz. 15.00 Radioferie. 16.00 Ar­
gentyńskie rytmy lud. 16.10 Trzy
plusy dla urody. 16.25 Mel. z mu­
sicali. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca. 17.00 Dwa słynne duety
operowe. 17.20 „Szara aureola” —

fragm. pow. J . Kawalca. 17 .40 Ra-
diolatarnia. 18.00 Z nagr. artystów
zaprósz, do studia PR. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Urządzenie ziemi. 19.00
M. Ravei — „Sen Floriny”. 19.30
Z biurkiem na urlop — aud. saty­
ryczna, 20.00 L, van Beethoven —

Sonata e-moll. 20.30 Warto przy-
pomnieć — o poezji K. Jeżewskie­
go mówi H. Ładosz. 20.40 Symf. D .

Szostakowicza — I Symfonia. 21 .45
Wiad. sport. 21 .50 Konc. Chóru
PR i TV we Wrocławiu — dyr. S.
Krukowski. 22 .10 Książki, które na

was czekają. 22.40 Utw. kompozyt,
hiszpańskich. 23.00 G . G . Gorczyc-
ki — twórca konserwatywny, i po­
stępowy. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 C. Phillip E. Bach: Konc.

podwójny na klawesyn, fort, i ork<

PROGRAM III

5, 8 — Stan pog. i wiad. 5.30,
6.05, 6.45, 7.05 — Muz. zegarynka,
6.30 Polityka dla wszystkich. 7, 8,
10.30, 15, 17, 19.30 — Ekspr. przez
świat, 8.05 Kiermasz płyt wytw.
Pepita. 8.30 Co kto lubi. 9.00 „Ka­
tar" — pow. S. Lema. 9.10 W Pa­
ryżu śpiewają. 9 .30, 16.45, Nasz rok
76. 9.45, 10.35 — Dyskot. pod gru­
szą. 11 .00 Zycie rodzinne — mag.
11.30 Ragtime po polsku. 2.05 Płd.

wyd. mag. Z . kraju i ze świata.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Wizerunek
człowieka rudego” — pow. H.

Walpole’a. 14.00 Lato w Filharm.:
J. Brahms — Konc. skrzypc. D -

dur op. 77. Wariacje op. 56—a na

temat Haydna. 15.10 Zesp. Biood,
Sweat and Tears — wczoraj i
dziś. 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reki. 15.40 Bossa nova na

instr. 16.00 Rozszyfrowujemy pios.
(opr. A . Rudnicka). 16.20 Mel. z .

westernów. 17.05 Muz. poczta UKF
— prow. W. Pograniczny. 17 .40

Fotoplastykon: „Śladami listów
Juliusza” — aud. J. Zadrowskiej.
18.00 Muzykobr. 18.30 Polityka dla

wszyst. 18.45 Jazzowe impresje A.

Olejniczaka (opr. M. Kamińska-

Kona). 19.15 Książka tygod. — T.
Kotula „Maszynista”.' 19.35 Opera
tygod. — Modest Musorgski ..Bo­
rys Godunow” (opr. A. Karnic-

ki). 19.50 „Katar” — pow. S. Le­
ma. 20.00 Koman Band i soliści na

Poznańskiej Estr. 20.30 Niedyskre­
cje Temidy — gaw. H . Nowo­
gródzkiego. 20.40 Dizzy . GiUespie
gra/ standardy. 21.00 Reminiscen­
cje' muz. — obie symf. K. M. We­
bera. 21 .50 W. Karolak gra stan­
dardy. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia­
zda siedmiu wiecz. — G. Gaynor.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. J . Janicki „Lekcja polone­
za”. 22.45 Ballady śpiewa Jurij
Kukin. 23.00 Swoje ulub, wiersze
rec. J. Binczycki (Kr.). 23.05 Czas
relaksu (opr. R. Wascbko). 23.45

Progr. na piątek. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa J. Kocianova.

PROGRAM IV

6.00 10 lek. jęz. ang. 6.15 Vade-

mecum roln. 6 .30 Zesp. instr. A .

Skorupki. 6 .45, 7.39 Pogoda (Kr.).
6.46 Co słychać (Kr.). 6.58 Omów,

pr. dnia (Kr.). 7 .00 Agen. Nowosti

donosi. (Kr.) . 7 .05 Wszyst. Najlep.
Ludziom Dobrej Roboty (Kr.). 7.40

W lud. rytmach. 11 .55 Gra ork. P.

Mauriata. 12, 16 Wiad. 12 .05 Rad.

Porad. Sadownika (Kr.). 12 .15 Ze­
spól tygod. — Zesp. Pieśni i Tańca

'„Semafor” (Kr.). 12 .25 Turniej ka­

pel i śpiew, lud. 13.00 Z rad. fono­
teki muz. (Kr.). 13.50 E. Schwarz-

kopf i jej portrety kobiet. 14 20

Omów. pr. literac. 14.25 Teatr PR

— Cykl: „Autorzy naszych słucho­
wisk” — j. Grzymkowśki — „Jak

leci, kolego”. 15.05 „Łagodny
zmierzch” słuchowisko Jerzego
Grzymkowskiego. . 16.05 Konc. na

altówkę i ork. smyczk. mistrzów

baroku. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca (Kr.) .' 16.50 Z rad. przy

żniwach (Kr.). 18.25 Kodeks i kie­
rownica. 18.40 Spacer po starym.
Gdańsku. 19.00 Rad. Porad. Język.
19.15 30 lek. jęz. rosyjs. 19.30 F. Leu

har — Wesoła wdówka — operet­
ka (Kr.). 21 .05 E. Fitzgerald i Big
Band Duke’a Ellingtona na,Lazu­
rowym Wybrzeżu (Kr.). 22.15 Kra­
je i ludzie. 22.35 Geografia jazzu
— aud. A . Arendt.

PROGRAM I

12.00 Program na dzień dobry.
13.00 Trzpiotka — film fab. prod.
radź. (kol.) . 16.25 Progr. dnia. 16.30
Dzień. TV (kol.)* 16.40 Obiektyw —

progr. woj. łódzkiego, kieleckie­
go, piotrkowskiego, radomskiego,
sieradzkiego, tarnobrzeskiego. 17 .00
Dla młodych' widzów: teleferie —

List. 18.15 Komputery — rep. fil­
mowy. 18.50 Gdyie moja miłość —

spotkanie z Wandą Polańską. 19.15

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc — Mieszkaniec zegara z

kurantem. 19.30 Dzień. TV (koi.).
20.20 Podróże detektywa — film
ser. prod. ang. (koi.). 21 .10 Pegaz
(kol.). 21.55 Dzień. TV (kol.). 22 .10
Wieczorne kino letnie — Pierwsza
miłość — film fab, prod. węg.
(kol.).

PROGRAM H

17.05 Progr. dnia. 17.10 W góry,
w góry młody bracie — progr.- pu­
blicystyczny. 17 .40 Z cyklu: Róże

Montreuk — Murowana zabawa —

film rozr. prod. norweskiej (kol.).
18.00 Kino letnie: Słynne ucieczki
— film ser. prod. fr. (kńl.) . 19.00

Kronika (Kr.). 19.20 Dobranoc.

19.30 Dzień. TV (kol.) . 20.20 Prze­
gląd twórczości Jeremiego Przy­
bory — Modoa (kol.). 21 .40 24 go­
dziny (kol.). 21 .50 Studio Neptun
— Wiosenny spacer — progr. muz.

22.25 Teatr Małych Form — Wasilij
Szukszyn — Opinia.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


